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lionterey, Calif.
July I4, 82

Drogi Leszlm,

Tmostwe eczasu upXyneXo od czasu naszego ostatniego kon-
tektu i wezystkie kolejne rlany moich eskapad na pofudnie Cslifornii
speXzaly zupelnie na niczym. imo to, a moze wlasnie dlatego, ciagle
parmietaXem, ze mam Cie - wybacz mierzaca posesywnosc tego zwrotu - w
tantej okolicy i gdybym tam jechaX miaZbym z kim pogadac.

Hadzieje na moj wyjazd do L.A. sa nadal pfone. Teraz moze nawet
bardzie] niz kiedykeclwiek. Jak prawvdopodobnis zauwazyles - zmienifem
prace i miejsce pobytu. Eytuje obecnie w przepieknej okolicy onterey,,
Carmel i FPebble Beach (zauwazyXem w tej chwili, ze wyliczam te miesci-
ny tutaj jek gdyby fringe benefits, gdy tymeczasem ich piekno sfuzy tyl
wXascicielom apartamnentow za pretekst do zdzierstwa), ned ktorymi uno-
gi sie duch Johna od "Gron Gniewu". Ia ulicy Cannery How, sprostytuo-
wanej prazez gowvnlane junk-shopy Jjego obecnosc jest wprost namacalna,
2le zaskoeznie: John zdaje sie nie ofukiwac rozpasane] tandety: on jaj
przyzwals, on ja znosi. Jalc rodowlity Amerykanin ms serce do cyrku,

a takze nie wiedzialby prawdopodobnie, co jest dzivmego w pojeciu "pra
wdziwe] sztuczne] skory".

Kilka takich naskorkovwych wrazen. Ciekaw jestem, co sie u Cicbie
zmienifo w tzw. pieknie "miedzyczasie". Japisz mi cos o zyciu, jak led
ci. Ja w dalszym clagu zZajmuje sie Bibliografis iarka HYaski. Viele
rzeczy pisano o nin w Polsce w ostatnich dwoch latach. Czy sledzisz?
Wem do Cicbie jodno pytanie: Czy Ty mesz moze nagranie tej piosenki
"The Lone Table", o kiorej pisales, 2ze ..M. ja uwielbiaX? Zblizaja siec
urodziny mojego brata iarieane (ktory oprocz pisania poszzdX sladami
Hemingway'a i uprawia wedkarstwo, zaZozyX nawet biznes) i z tej okazji
cheiadbym mu ja sprezentowac. Szukalem jej kiedys w Zerkeley i w S.F.
ale nis zdoZzafem wpasc na jej irop.

TrobowsZen do Ciebie dzwonic, ale nie mam telefonu, jestes unlis-
ted. :0j tel.obeecnie jest: 4C8/372-:779. Hiedfugo jednsk tutaj miesz-—
Eam, zalcdwie 3 tygodhie. loze zecheislbys liedys wpasc do mnie na
kilka dni? ¥iefbys przyjemny relsks.

Pozdrawiamn Cle serdecznie, wybacz dfugi okres milezeniz i napisz
wkrotce pare sYow.
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jnformujacy mnie ze nowy

na lis
ksiczek W a 1 e r y. jest nietylzo
— chamstren. Dldzkusa za 1°st dzisiaj o>trzymsny i #

redaktor Kurjesra pe. K. Row1f; ki z_-;_t*é:-dilf do glruku moj poprzedni materiad.

Bardzo mn e ta wigdomosc uradowa¥d i podniosda na duchu/ bo pragna‘._k bym aby

Ku jer, ueirk inika Jac urzedowefo o w&a‘e nudy ~--(_'p0nuractwa/ stal- sin:.:
i ﬂomxlarna, 1: ktuzat do k‘l’OreJ _/aﬁ ac po listach ktore otrzymuje -

czytﬁrl-llkcﬁ'w ludzie = tpeknig. Duzo by by¥s o tym ponowlcf.
= e

kol., K. Rowir‘;ski wy#aewiajac dwa pot'_:nie{cia w moim filjetonie dak dow‘;d. ze
umige czyt.ﬂ.c{ i ma dobre ocko na ‘ni’gdy.
Wmojej teczece w redakeji powinny byc’ materiaky

"Dziennik Poznanski#®

[
lzejsza od

Jestem mu za to wdzieczny i
Ld

'glebnajlepsze Eyczenia;.
Prowadzac sam wiele lat temu pismo
pomocna, Zaraz po wyjsciu pierwszych

-~
jakos  polubili mbj

navi ane na Zzapas,
przekonalkém cie de taka tporka  jest .
v'-1_1_mer6 (,wy.@/le élisti nowy 'h prenumara‘toré’w ktorzy
spa ob pisania. Dz1eku3ac drogiemu nanu b. zoraco za pami?_c prosie

/
przekazac De R eWINSKIENT NATLYPSZE MOJE ZYCZ INTA 1 wyrazic ndzieje ze przecie

od ¢zesu do c¢gsu napisze do mnie kilka salé;-r.

. : ;. o oF
Pozoctaje 2 wyrczami prawdgiwej przyjazni 1 przyjemnosci ze chociaz

f -~
listownie moglismy sie, poznac,
Scigém d¥on’ serdecznie, Henryk Przyborowski
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38th District
California

3 u\» 1, 1000

D-P.ar \..\e_(‘ =

X < rec;o‘\‘t. yout Ef‘ﬁ\\.-f"‘ > ?0\\‘\\
arTuc\e_c. &! \\‘qﬁ Cced 20 P#\er
tﬂ-\__\hnw ~ppo Et_meﬁh ‘ —‘-e\( c-:“:c. .lonl

N k‘t\m "y )t.r(g, N\omn%o'r \etter wac

TAPIersuw .
t a\\wqjs,

Or Leche Snaman
23* Pac\L;jArc, “"#o-‘ﬁ'z g‘&

.b 0nq Bc«.\\, CA4R0%02-2323

NATIONAL REVIEW
150 East 35th Street, New York, N.Y. 10016
Wm. E. Buckley Jr., Editor 3

You were kind even to bother to write. It was quite un-
necessary to do 39. 1 can only say I am SoTrry if you felt
I put you in a position that required you to explain
anything at all; and that I am grateful that you should
have wanted to commnicate with me. You are our friend --
your lstter makes this clear. And your friendship means
just as mich irrespective of whether or not you happen
now to be in a position to help us Pinancially.

Again, my heartiest thanks. LJ ~ f- (1) \g&pﬁ\\f—\




AMBASSADOR OF THE REPUBLIC OF POLAND

Waszyngton, 30 wrzesnia 1999 r.

Szanowny Panie Doktorze,

Pragng goraco podzigckowal za przestane publikacje.
Otrzymane ksiazki pozwalajg czytelnikowi w peini doceni¢ bogactwo
Panskich zainteresowan i doswiadczen; od zyciowych zmagad na
emigracji, przez fascynujacy opis wydarzen w Warszawie podczas
drugie] wojny Swiatowej, po udokumentowana historie poczatkow
»Solidarnosci”. Pana wkiad w szerzenie wiedzy na temat polskiej
histerii 1 kultury w Stanach Zjednoczonych zashuguje na prawdziwe
uzpanie.

Korzystajac z okézji, zycz¢ Panu dalszych sukcesow

literackich.

Z powazaniem, )

/ + .
'@/ﬁjerzy Kozminski

S



PREZES

POLSKIEJ AKADEMII NAUK Warszawa, dnia 16 maja 1997 r.

Pan

dr Leszek Szymanski
Long Beach, Calif,
USA

Szanowny Panie Doktorze,

bardzo dzickuje za nadestane mi dwic ksigzki autorstwa Pana
Doktora pt. Swieca dla Polski (Candle for Poland) oraz Kazimierz
Putaski - Bohater amerykanskiej tewolucji ( Casimir Pulaski A Hero
of the American Revolution ).

Zapoznalem si¢ z nimi z prawdziwa przyjemnoscia i uwazam, ze
wysilek Pan Doktora, aby przyblizy¢  amerykanskicmu czytelnikowi
wydarzenia z najnowszej historii Polski oraz biografi¢ bohatera Polski
i Stanéw Zjednoczonych godzien jest najwyzszego uznania. Chcialbym
rowniez podkreslic  wartosci edytorskie  obydwu publikacji ). zaréwno
szat¢ graliczng  jak i cickawe projekty okladek.

Z wyrazami szacunku i podziekowaniami

/ AN 4 A
o Ieszek  Kuznicki
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Radoslaw Sikorski Warszawa 16 listopada 2000r.
Podsckretarz Stanu | / }:}T /

w Ministerstwic Spraw Zagranicznych
00-580 Warszawa, Al J. Ch. Szucha 23

tel. 523 96 10, 523 80 52. (28-58-91. fux 621 96 L4
e-mail: radoslaw.sikorski@msz.gov.pl

Szanowny Pan

Lesile Shyman — Szymanski
338 Pacyfic Avenue, Apt. 2
Long Beach, C.A. 90802
United States of America

Dzigkujg za list skicrowany do Pana Wiceministra Spraw Zagranicznych
Radostawa Sikorskiego. Panska dzialalnosé Jest wyrazem troski o polskie
sprawy tak waZne z punktu widzenia polityki zagranicznej jak i interesu
narodswego. Pafiskie probiemy dolyczgee wydania monografii  Kazimierza
Pulawskiego w Polsce sq bliskie Wiceministrowi Radostawowi Sikorskiemu.
Niestety Ministerstwo Spraw Zagranicznych nie posiada $rodkéw finansowych
mogacych przyczyni¢ si¢ do wydania Panskiej ksigzki. Natomiast sugeruje
kontakt z Ministerstwem Kultury i Dziedzictwa Narodowego. Znajduje si¢ tam
Departament Ksiazki i Czytelnictwa, ktorego dyrektorem jest Pani Qffgndaiona

psarski: Jest ona zainteresowana Pariskimi problemami i postara sie¢ pomoc.
Dzialalno$¢ Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego pozwala na
dofinansowanie pewnych pozycji ksigzkowych. Sugeruje by nawigzaé kontak(
listowy i przedstawié zaistniate trudnosci, a takze wysla¢ egzemplarz ksigzki na
adres: Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa Narodowego, Departament
Ksigzki i Czytelnictwa, Krakowskie Przedmiescie 15/17, 00 — 071
Warszawa.

W nawigzaniu do sprawy pozostawienia przez Pana dwéch ksigzek u
konsula honorowego Pana Lismgaxinformujcg, ze podjatem dziatania zmierzajace
do jak najszybszego wyjasnienia _tej przykrej sprawy. Z serdecznymi

pozdrowieniami L?\)MOM.:)-G— t"% “‘-‘V‘)Q@V\i"*“-&

o s Wc&w L. C
Kow sul I+o~\oxou~3 = J T b v e " a1
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tel:s 424 9766 (213)

2371 Caspian Ave.,
Long Beach, CA 90810

WP Prof. Dr
Czeslaw Milosgz

Szanowny Panie,

Obawiam sie, ze nie wezystkie moje 1isty dotarly do Pana,
gdyz odpowiadel Fan na moja korespondencje 2 Anglii i po
moim tu przyjezdzie.

Na wszelki wypadek powtarzam cans personalne. W Folsce

bylem redaktorem pisma literackiego "Wspolczesnosc". Moja,

mam nadzieje, oblecujaca kariere literacka przerwal wyjazdz
zagpanice. 0d tej pory nie udalo mi sie utrzymywac 2 piora.

itgra}em sie pisac po englelsku, ale xomercjalnie byl to
flop”.

Prac ujac i piszac staralem sie uczyCe. W tmpdnych warunkach
zabralo mi to wiele lat. Qbecnie posiadam nastepujace stopnie
B.Philg (PUNO), M. Phil.(rUNO) i B.i. (Honours) London
University.

Moj stopien magisterski jest z nistorii, drugi zas bakalauerat
z literatury 1 jezyka polskiego. Obecnie londynski uniwersy-
tet przestal przyjmowac zeocznych studentow. Fragne wieo
kontynuowac studia polonistyczne W Berkley.

Obawiam sie jednak by mi_nie czyniono wstretow bo mod
stopien z polonistyki (III Ckass Honours) Jest "external".
Musialem sie wiele lat uczyc i zdawac komisyjnie clezkie
egzaminy przez Gwa tygodnie, takie same dla zaccznych studen-
tow jak i normalnych, ale trudno mi to wytlumaczyc ludziom
przywyklym do punktow 1 zbieraniny przedmiotow europejski
system uniwersy tecki.

Moje stopnie 2z historii sa rowniez ciezko zapracowane

na Polskim Uniwersytecie na Obczyznie. Chodzilem tam na
wyklady, pisalem prace magisterska i zdawalem komisy jny
egzamin, Wie Pan jak wygladaja sprawy W emigracy jnych

insty tucjach. Kto pedizle mial czas 1 ochote sprawdzac

listy obecnosci z przed paru lat i yrzesylac " transkrypty"”,
etc,

Fisze rownoczesnie oficjalny list do Dr Joan Grossman 1

do "Admissions Office", ale bardzo Fand prosizc, jezell

uzna Pan to za wskazane 0O osobista interwencje 1 wy tluma-
czenie moich formalnych kwalifikacji, niefomalne mam nadzie-
je nie sa Fanu obce. Bede szcuzerze wdzleczny. Jezell zostane
przy jety chcialbym zaczac studia na jesieni 1979 roku.

%2 wyrazaml glebokiego powazania,



15 czerwwa 1982 r.

Drogi Panie Dr,Szymenski:

Wplerw dzlekuje za list, Jak z niego widze musze Panu potréjnis pogrsa
tulowaé: a/na tytux naukowy, b/na nows ksigzke i c¢/na sukces w nance
MaXzonkl Pana,

Ciesze sie, Ze Pan uzyskay doktorat, bo jest to ukoronowaniem studidw
uniwerayteckich, Wiele osob lekcewaiy to soble, ale ja uwazam, %e w kaz-
dej sprawle trzeba postawié"kropke" ned i, czyli osiggngé szezyt. To daj
czXowiekowl duzg satysfakeje.

Gratuluje, 2e w tak clezklej sytuacji finansowsj w jaklej Pan jest,
plsze Pan 1 wydaje ksigski, Zaméwienie na "Candle for Poland" juz wysia-
fem do San Bernardino, Przykro ml,2e nie moge czyms wiecej poamoec Panu
W rozZprowadzeniu ksigiki, ale bedgc na emeryturze mam bardzo skromne
mozliwosei.,

Jezell idzie o MaXionke Pana, to gratuluje 2z racji sukceséw w nauce,
Ksiegowosé w USA, czy Kanadzie, jest trzecim z kolel dobrze ptat-nym
zawodem poza lekarzami i adwokatami, zwXaszeza jezell kto$ otworzy sobie
firme "Chartered Accountant", Nie znam przepiséw w Kalifornii odnoénie
otwarcia takiej firmy, ale nie sgdzg, aby byky zbyt trudne do pokonania,
MoZe nawet Panu odpow{adalaby praca w ksiegowoici, bo w polskim dzienni-
karstwie, jak to Pan dobrze wie, to jest nedza, Marne zarobki i stale
kurczaey sie rynek dziennikarski. Radzilbym prébowaé dziennikarstwo
anglosaskie, moze jakie$ srednle co do wielkoéei pismo w Long Beach,czy
okolicy.

W USA sg wprawdzle dwie wyzsze uczelnie, na ktérych mégiby Pan wykta-
daé, ale obie sg w takich kZopotach, %e nie wiadomo Jjak dXugo beds
egzystowaé, Jeszeze Zak¥ady Naunkowe w Orchard Lake, ksztaXecac ludzi na
kslezy majg wieksze mozliwoici przetrwania niz Allisnce College, ale
Jak sie okazuje, 1lo8§é zgXoszeh do Seminarium Duchownego maleje z roku
na rok.

U mnie nic nowego. Obecnie jestem nieco zajety, bo Zwigzek Polakdéw
w Kanadzie obchodzl swoje 75-lecie i zleeil mil napisanie historii tej
organizacji, Ze wzgledu,%e zanim przeniostem sie do "Gwiazdy Polarnej"
pracowarem w "Zwigzkoweu", organie Zwigzku Polalkéw w Kanadzie, podjgXem
sie napisania historii,

W Dzienniku Telewizyjnym CBS kilka tygodni temu zobaczyXem coj, co
daZo mi wielkg satysfakcje, Pokazany byz Stevens Point, a komenta%or
objadnit, ze z chwilg, kledy przybyz jakis ksigdz do tej miejscowosel,
wszystko sie zmieniYo, PowiedziaX on ludziem, ze jezeli cheg zyé dxzuzej
0 10 lat to muszg sile gimmastykow-ad, Dzis w YMCA ludzie ptywajg, gimna-
stykuja sie, tanczs, grajg w piike, Ruch na caZego, A emerycl gromadami
spaceruja po Stevens Point.

Nic w tym nie byZoby dziwnego, gdyby nie to, Ze diugie spacery upra-
wiaXem w Stevens Point, kiedy pracowaXem u WorzaXrdw, Wieks=z 4¢ ludzi
mnie znaxa i uwazaa za idiote, maniska, czlowlieka nisspeZna rozumu, bo
przeclez trzeba mleé auto 1 jszdzid, a nie chodzié, Dzi§ Stevens Point
Zzmieni¥o si¢ w miasto 1diotdw, maniakédw i dziwakéw, Ludzie nauczyli sie
spacerowaé¢ i sg z tego Zachwyceni, Mam peing satysfakeje z tego powodu,

Czogtemn
"'/:%)//ﬁz/,‘— ot -,
/
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Gelden,27.3.T8
WPan Leszek Szymanski
1137 5. Fairfax
Leg Angeles, CA 900I9

Szanewny Panle Redaktorze!

Bardze FPanu dzlekule z& przeslany ai material z dnia I5.3.brs
Jestem Fanu Redakterewl wdzileczny Za dalszy dekumesnt gtwierdzalacy
debitnle e wspelpracy 2z xemunistamil naszych intelektualistew 1 innych
mas nizsze] kKlasy W imle geczewlicy,byznesu 1 henerow rezyuovwyche Sa te
rzeczy Ml znane ad dawna 2 kteryml walka jest nile rewna,gdyz tam gdzie -
lezy pieniadz 1 wladza,tam gle wygrywa.ﬁaterializl rebl swoje.ﬁninah&ﬁhﬂ
jdselegle 1 hasla welnesclewe B3 pemi jane lub edsuwane & dalazy Dplan.

Trzeba nam keniecznle wiece] ppe.Edwardew y Leszkew.Tlrzeba nam wlece]
ludzl zacnych 1 uczciwych,pelnych edvagl 1 poswiocenia aby mec LeCzys
walke z takiml typaal jakshusioiQWicz,Grab-uski,Scroka,ﬁlowacki czy
Piszek,kterzy niestety peplerani sa eficjalnle c2y p.l-oficjalnla przez
toZW o LRA OTOW Pelenii. Ja ecebliscle pecgdzam Za ciche pepieranle checlaz
by milczeniem tych wybryk‘w p.ﬁazousklego 1 jege dyrekterew v KPA.
Wystesewalem nawet estry list de niege w te] spravie. Takich ludzi nale
zy usuwac i ich plac wek.Pytanie jednak zgchoﬂzi w jakl gpeae#b? Be pPrie
clez tu ZneW gléwna i decydujacd rele grac bgds plenigdze 1 pesadki.

Tak Panle ﬁedaktqrzo,naly nevwa Targewice @ jle nie c.sxgorszegt wéri&
t.zw.Pelakev, dyz dla mnle sa te sprzsdawczyki spravy palskiel. Jakzesz
na tym tle mezna prewadzic pezytywna akeje niepodlogloscicw ykledy Pelixt
Pelakewl "lupus est". Ale histeria jednak pewtarza sie.Tak 1=z byle
przed I we jna sniatew ,checlaz na inne ) pragezyznle. Kazdy na swejd TP~
kg,kazdy pe sSwe jemu. na TLy=a WyEryvwa ja jak zwykle tylke ebcy. ,
halezy pagratulowac p.A.Filiptwskionu za ten artykul 1 pezpreawadzac ge
'ér‘& Paplanli,kters jeszoze wierzy W demekratyczng Palsk?,jej kulture

1 idealy. '

Ce Qo dr.sanlewskiego,to nege Fanu Z&ZNacznye ze azlewlek ten jest tak
zajety spravaml prasy 1 rzgdowyni,ze nie widzl gwiatu.Nie ma ezasu na

sdpeczynek czy jnne rezrywkle Napiszg de niege e praysianya mi materiad
przez Pana Redaktera 1 zasugeruje by sle peprawii. Jednak napewns bpdzle
zdziwi.gy.éo Pan nie pracule wiecel} W Gwlezdzle Pol;rnoj,kt‘ra moim zdx

niem tez od dawna rezewa,Czy sle myle?
! y
31e Panu najlepsze pezdrewienia i Iacze Wyrazy gzacunkue.

: c‘%ﬁﬂz@z;@

/ J.Galganewlcz
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Jelag?
§3Fg5 february 19, 1969

Dear Leszok and Jadzla:

My precmonition that you micht havc chonged address due to
the dclsy in your answer was right when your letter with your
IA addrcese came. I om sorry if I sounded =5 doprcesed in my
letters to you. Perhaps because therc £o many things that are
rathcr becoming impossible and because of finsncizl Inseccurity. -
on my part, Probably I am mostly to be blamed for 1t tos, the
insuf£fieciency I mecan but you see at this agc of mine it would ba
qulte difficult to get a good paying job. Add to this the fact
T would not 1ike to lasve PIFO beeusse I find gnjoyment in the
job and the consslation of being sble to do domething for pecople,
But like what they say you could not live on charity and though
this 1s true, sometimc this doesnot matter as long as you get
pleasure out of what you are doing. OF course 1t would mesn only
s temporary state but then there {c no better opportunity aleo
at hsnd so one like me is left stagnsnt. Not stagnant rcally
cause I have harnessed whatever talent T possess like your sug-
gestion at writing which proved fruitful, I have not been doing
much lately but this because of time pressure and at most times
Ben does not approve the idcs of my stealing PITOts officisl time
slthough this 1g not as often or that 1ong as what he envisions
it to be. Another thing is pcrhaps the ides that T am gotting
much from it which is not s you know. )

Chances of getting a good job seem to be very hard for me
especislly I1f T were to lgave PIFO for some other company. This
1t why I think of leaving the country hoping that In some forilegn
1end T would-be able to get something better although of course
it would mesn so muech hard work_which I donot mind. I was really
hoping that T would be sent by Bgn as a tra ince for that 3ERVAS
thing but then he gave it to ¢ omebody without even giving & chance
to start on my part. Up to now that lady is =t111 bent on having
me and indeced i1t flutters me but T think there is no chance that
Ben would c¢ver cndorse me. That ig why T am thinking of getting
in touch with thc lady without Bengs knowing as so0on as I feol
that I have enough money for my trip. They werc cven suggesting
or scking quotation from Ben how much moncy T would need to cover
my fare but Ben never worked fapr it and has never glven me any
definite ides sbout the whole thing. This could heve bgen a very
good oppotunity cause with a letter from the lady T will not have
sny hardship in getting a visa 9s said by some people in the UL -
Embassy., Then sfter the training I could have my visa changed
and get some job out there. T missed 211 these and the only thing
now is for me to wait for a break or work hard so T could have
enough money to finance my own trip. I am getting 01d and if I
will not be sble to lcave within the year %CI think everything will
he futile. It is roather difflcult cause I om not even given a
chance to5 make cxtra moncy on some othir sources CAause Ben 1g 21lso
strict with my presence in the office. I usc to have some part
tima job before but have to give up cause of o now snd then rift
with Ben,

T know how herd you gre also trylng eand T coan realize it
from the way you had bscn doing since you first went to Austrolis,
It is too bad there is nothing I csn do 2lso, as you know T had
been hoping sgsinst hope, although you msy =3y it is foolish that
if and when T gct prich cven the gqulek way which is impossible thetse
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NEWS RELEASE

[

' BORGO PRESS WILL PUBLISH NEW BOOK ON THE POLISH CRISIS

CANDLE _FOR POILAND: 4689 DAYS OF SOLIDARITY, by Dr Leszek
Szyvmanski, well-known Polish litterateur and emigre, will

be published in spring of 1982 by The Borgo Press of San
Bernardino, California. Focusing specifically on the
Sclidarity movement, its historical antecedents, its
development into a social and political force in Poland,

and finzlly its eclipse under the military takeover of
December, 1981, CANDLE FOR POLAND is the first book to '
provide the basic documents so essential in studying the
Polish crisis, including the Solidarity Constitution, the
speeches of General Jaruzelski, statements of the Solidarity
committees, the Radom Declaration and Program Theses as

well as speeches and public pronouncements of the labor
union's leading members.

Dr Szymanski is amply gqualified to comment on the Polish
upheavals, having edited a leading intellectual and radical
publication in Poland during the 1950s. He is the author
of numerous books and articles, including Warsaw Aflame

and Pulaski in America.

SRl | i ha &
CANDLE FOR POLAND: 469 Days of Selidarity, 4 e ail”
by Dr. Leszek Seymanski, — e O !
The hirst hook  published on the Sobdarily Crisis in Poland
provides istorial background, a political listory of the labor < , e
movement, and complete documentation, including the Soli- \ ' 2
darity Constitution and Gen. Jaruzelski’s perfinent speeches, it e
10 821231 P '
$10.95 Cloth v 1SRN 0-R9370-166-1
$4.95 Paper ISBN 0-R9170-206-8

7 } S , | o T _--hrr;.q_("

KAZIMIERZ PULASKI IN AMERI- « Omg Reag CA $vF02

CA, 1777-177Y9, Leszek Szymanski.
Ancaccount of the famous Polish patriot's
activittes durtng the  Revolutionary  War,
including copions documentation and notes.
P20 S0 OCLC #0Y27480
PRE A Cloth  ISBN 0-89370-060-6




. Wigkszo$¢ ‘znanych mi ksigzek ‘na temat *‘Solidarnosci’’ -to .
“wladciwie rzeczy dziennikarskie lub polemiki polityczno-emocjonalne.
Nie jest to zarzut, bo rzeczy te byly pisane wyraznie w pospiechu, dla

‘potrzeby chwili, lub (nie moge sie oprzec przed ztoliwoscig) — dia
potrzeby wydawcy, ktory osadzil, ze Polska jest obecnie tematem
modnym, na ktérym mozna zarobié. Brak jednak tym pozycjom glebi.
Tymczasem = Szymariski przeprowadzil analize z perspektywy
historyczriej, 'uporzadkowat chronologicznie zjawiska, podbudowat
swoje wnioski logiczna argumentacja i dokumentami. Autor
zachowuje naukouéy dystans, choé czasami wyraznie drwi sobie z obu
stron .konfliktu. Swiatlo, ktére rzuca, -jest chiodne i bezlitosne. 3
Szymarniski bacznie wychwytuje paradoksy komunizmu, ktdry sobie w :
Polsce wychowat wasnego kata, bo, jak zauwaza, *‘Solidarnosé” byla
pierwsza antykomunistyczna_- rewolucja .pokolenia ‘wychowanego w
tym systemie. Potgpia system komunistyczny, a jednoczesnie ostro
krytykuje ‘‘Solidarno$¢’” za brak zmyslu politycznego, prowokacyjny
radykalizm, a przede wszystkim za nieqjj}i.ejetnos'é zatrzymania sie w
momencie, kiedy si¢ uzyskalo’ maksimum -wolnosci, mozliwej pod
‘kuratela - sowiecka. iMozna itu | ze j#stanowiskiem '-Szymanskiego |
“polemizowaé czy w.ogdle j¢ odrzuci¢ *?édr!akie,‘fvﬂ!?.rze_nia;;zﬁistniak
po Zainachu Jaribelskiegd, W dizym Sfofiu botwierdzaja te osady.
Swoja analize” Sfyﬁn?ﬁsﬁiiﬂ-’ﬁ“i‘“igﬁi‘ﬁﬁafdié’?‘z’_'?ff)ﬁ_“ﬁl{fﬁ"’f‘ii?idz’eni{ ?
systemowego. Wedlug niego kazdy organizm paristwowy, bez wzgledu ‘
na oficjalne systemy ideblogiczne, musi $pelniaé pewne funkcje, aby -
istnie¢. System ten jest kierowany przez elit¢.Tak ‘dlugo,‘jak elita .
dziala precyzyjnie, zasadnicza jego zmiana jest niemozliwa. Jezeli elita |
ta degeneruje si¢, system zaczyna #le funkcjonowaé. . 1!Oswiecona’
elita moze w takim momencie przeprowadzié naprawe systemu. Moze, .
ale nie musi, a system nie pozwoli sie zniweczy¢ dobrowolnie. . .-~
W roku 1981 . system -zostal: doprowadzony - do’ ostatecznosci i
~ odpowiednio zareagowal. Nalezy tu jeszcze pamigtac, z¢ system polski
jest wladciwie podsystemem, czgécia systému, sowieckiego.; iyt
“‘Candle for Poland’’.jest miezwykla kontrowersyjng "pozycia,
choéby przez .zimne podejécie; autora.do “tego ‘emocjonalnego dla
kazdego Polaka tematu. Jednak w naszym morzu entuzjastycznego

patriotyzmu czasem ‘pOtrz'ebni;’"‘jé’s;f_f_’_cékﬁfg‘ﬁfa‘Ibdow:i.}'-ff?f VR e |
- Przy tym wszystkim ksigzka jest hapisana Zywo i ciekawie. Czyta si¢ |
ja jak powie$¢. Warto tez nad nig podyskiitowad < Sl e ]
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Szymanski, wyrainie nawiazujagc do tradycji .polityki Romana
Dmowskiego, przedstawia ‘‘Solidarno$é’’ jako zjawisko polityczne,

' wynikajace z polskiego charakteru narodowego i przeszloéci, nadaje
v mu jednak ‘pewng uniwersalno$é. To nienotowane dotychczas
. zjawisko podlegalo prawom historycznym. Autor wskazuje tu na
podobieristwo- z innymi - sytuacjami rewolucyjnymi i na typewos¢
wydarzen. Wedlug Szymarnskiego ‘‘Solidarno$¢’’ byla rewolucja,
ktérej nie dano dojrzeé.. Gdyby nie wojskowa . interwencja
zagrozonego rezimu, w Polsce powstalby nowy lad; spoleczny. Co
prawda, autor wyraza w tym momencie swoje powatpiewanie, czy ten

- nowy lad bylby zdolny rozwigza¢ problemy kraju, zwlaszcza, e
Polska znajduje si¢ na konkretnym miejscu w Europie, tak istotnego w
sowieckiej polityce. Szymanski obawia sie, czy nowy lad nie okazalby
si¢ nowym balaganem, za ktéry wini¢ by trzeba juz nie Sowiety i ich
plenipotenta, partig, ale tworcow nowego porzadku. - . - o

- Te dociekania autora moznaby nazwaé ‘‘lowieniem .ryb przed
‘niepolowem’’. Wyraznie jest tu Szymanski wyznawcg *‘realpolitik’” .
W konkretnych warunkach politycznych, gdy Polska znalazla si¢ z
- winy’ naszych sojusznikéw pod sowieckim zaborem i ‘‘doktryna
" Brezniewa’’ zostala zastosowana na Wegrzech i w Czechoslowacii
- przy praktycznej aprobacie Zachodu, nie ma — wedlug Szymariskiego
i_— mowy o Polsce suwerennej. Wszystko to, co mozna bylo uzyskac —
- twierdzi ‘autor —.to wspomniana przez Breiniewa ‘‘ograniczona.
: suwerennoéé’’.. Czyli —. dochodzi Szymariski do wniosku — nasz
~wysilek powinien p6jsé. w' kierunku uzyskania maksimum wolnosci,

‘mozliwej w systemie komunistycznym. .- .

~_.Pod tym wzgledem ‘‘Solidarnoé¢’’ ‘uzyskala wiele. Wolriog¢ slowa -
- méwionego, prawie wolnos¢ druku, kontakty z zagranicg, mozliwoé¢
. wplywu na decyzje gospodarcze, pewna kontrola nad poczynaniami
- partii i:odpowiedzialnodé rzadu, Wymuszenie odpowiedzialnosci
" rezimu, tj. partii za swoje bledy itd. Oczywiscie, osiagnigcia te nie byly
pewne.. W' praktyce istnialy barykady i przeszkody. Tendencja.
i historyczna. szta w. kierunku “‘finlandyzacji”’ Polski, 0 czym autor
. wspomina... Partia: mogla sabotowaé, utrudnia¢ ‘‘Solidarnosci’

. dzialanie, jednak.w praktyce musialaby. przyja¢ pewne poprawki
| systemu *‘dwuwladzy”’ tak dlugo, dopéki otwarcie by jej nie odebrano
Luwipl_b;anej 'przez marksistéw idei ‘‘przodujacej roli partii... . ..., .

: ﬁKsiazkajSzyr.nar’xskiegdlstanowi prawie pelny zestaw podsta\iﬁt;ivych
dokumentévy, przewaznie przetlumaczonych z .oryginaléw przez
autora, bq _;ed__na z cech charakterystycznych naukowej twoérczosci
§‘zymaﬁsk1ego Jest zamilowanie do cytowania Zrédel. Pelno ich bylo w

Warsaw Aflame”, podobnie i w innych pracach jak na przyklad w
“Pufas'ki w Ameryce”. Nie brak ich tez w jego ostatniej pracy.

“Swiece dla !’olski” opracowywal Szymanski jeszcze przed

za.maghem grudniowym i wydawal si¢ moze, 2e przewidzial on

' mozliwos¢ wprowadzenia dyktatury wojskowej. Przytacza
odpqw;gdnie fragmenty przemdwienn Jaruzelskiego. Nie byly. to
delfi _;skn': wypo_vt:i‘edzi_, ale ja}cgé nikt ich wlaéciwie nie odczytal, tacznie
z przywodcamx. Sol:darr?oscf’, bo wiemy, ze manewr Jaruzelskiego
zaskoczyl prawie wszystkich. : - : E :



.

EDWARD DUSZA

Ciggle naprezona i bolesna sytuacja w kraju, dramat zlikwidowania
"Sphdamoscn” i stan wojenny, nie wplywaja dodatnio na spokojna i
gblpktywna oceng tego niezwyklego w historii Polski { éwiata zjawiska
jakim bylo powstanie mniezaleznych, samorzadnych zwiazké\a:
zawodowych. Trudno nam, Polakom, podchodzi¢ bez emocji do tego
co sig dzieje w naszej ojczyZnie. . ,

Jednak z punktu widzenia chronologicznego okres od powstania
"Sohd.amoSCi" do zamachu Jaruzelskiego stanowi definitywna faze
rozwoju historycznego. '

‘Ocene tego etapu przedstawil znany czytelnikom emigracyjnym
historyk, autor imponujacej monografii na temat pobytu Pulaskiego
w Amergce, niedawny laureat nagrody literackiej ‘‘Towarzystwa
Krzewienia Nadziei’ — Leszek Szymanski, w swojej ostatniej ksigzce
pt. “‘Candle for Poland — 469 Days of Solidarity”. (“*Swieca dia
Polski — 469 dni “*Solidarnosci’’). Ksigzke wydalo wydawnictwo
Borgo Press, w San Bernardino, CA,

Wydawca zapowiedzial ksiazke na luty-marzec 1982 roku, Gdyby
tak si¢ stalo, “Swieca dla Polski”” bylaby pierwszym calo$ciowym i
naukowym opracowaniem tematu. Ksigzka jednak ukazala sie
niedawno, stajac si¢ jeszcze jedng pozycja w bogatym juz zbiorze prac
na temat “‘Solidarnofci’’. Obawiam sig, 2e na rynku amerykaiskim,
nie poparta reklama i prestizem znanego domu wydawniczego, zagubi
si¢ w stosie **Solidarnosciowej”” literatury. Szkoda, bo wedlug mnie
jest to pozycja niezwykla, i o ile mi wiadomo, jedyne caloiciowe

SWIECADLA P OLSK Y

opracowanie naukowe, napisane przez pisarza emigranta.

« Ksizgika Szymanskiego obejmu-
je obszermy zestaw podstawowych
dolumentéw, przewainie prze-
tlumaczonych z oryginaléw przez
autora, ktory pisal tg prace
jeszze  przed  wprowadzeniem
slanu wojenmego. Uzupehily jg
Ppoiniejsze wydarzenia.*

Szymanski przeprowadzil ana-
kize z perspektywy historyezme],
uporzadkowal chronologicznie
zjawiska, podbudowal ewoje
wmoski logiczng argumentadis i
i dokumentami. $wiatlo, ktore’
rzuca, jest chlodne i- bezlitosme.
Szymanski bacznie wychwytuje
paradoksy komunizmu, ktéry
sobvie w Polsce wychowal wiasne.
go kata, bo jak zauwaza, ,,Soli-
darmosé byla pierwszg anty-
kommumnistyezng rewolucja poko-
lenia  wychowanego w tym
svetemie. Potepia ustrdj komunis-
tyczny, a jednoczefnie krytykuje
»Solidarnoéé’ za brak zmystu
polityeznego, a przede wszystkim
za ‘nieumiejetnodd zatrzymania
sie w momencie, kiedy sie uzys-
kalo maksimum wolnosci, mozli-
wej pod kuratela sowiecka.
Moina ze stanowiskiem Szy-
manskiery  polemizowaé ey w
ordle je vdrzucié, jednakze wyda-
TZenia, jakie nastapily po za-
machu Jaruzelskiego w duiym
stopniu  potwierdzajy te osady.:
Szymanski przedstawia ,Solidar-’
noié" jake zjawisko politycene,
wynikajace z polskiego charakte- |
ru narpdowego- i przeszloscl a,
przy tym nadaje mu pewna
uniwersalnoéé, To zjawiske pod-
legale prawom  historyczmym. |
Autor wskazuje tu na podo-
bienstwa z innymi sytuacjami
rewolucyinymi,

Wedlug Szymanskiego ,,Soli-
darnoéé” byla rewolucja, ktdrej
nie ¢dano dojrzeé. Gdyby nie wojs..
kowa interwencja zagroionego;
reiymu, w Polsce powstathy nowy
tad spoleczny. Co prawda, autor!
wyraza w tym momencie swoje po- .
watpiewsnie, czy ten nowy lad byt |
by zdolny rozwigzaé problemy kra-
ju, zwlaszeza, 2e Polska majduje
sie w konkretnym miejseu w Euro-;
pie, tak istotmym z punkta wi-|
dzeniz polityld sowieckie]. :

Te dociekania autora mozna by:
nazwaté ,Jowieniem Tyb przed
niewodem®. Wyrafnie jest on

_wyznaweg Realpolitik”, W kon-

kretnych wanmkac.h] polityez-
nych, gdy Polska znalazle si¢ po
drugiej wojnie pod sowieckim za-
borem i doktryna Breiniewa 208-
tala zastosowana na Wegrzech i’
w Czechostowacji przy praktycz-
pej aprobacie .Zachodu, nie ma
— wedlug Szymaiiskiego — mo-
wy o Polsce suwerennej. Wazystko
co moema bylo wzvskaé — twier- Ii
dzi ‘aulor — to wupvomiana
przez Breiniewa CZONA
suwerennodéé”, Czyli — autor do-
chodzi do wnicsku — nasz wWy-
silek powinien péjéé w Iderunku
uzyskania maksimum walnoscl,,
mozliwej w systemie komumis-
tyczmym.

Pod tym wzgledem ,Solidar-
nosé” uzyskala wiele, Wolnosé
slowa méwionego, prawie wolnoéé

dridrn, kontakty z ragramics,
mozbwodé  wplywe - na  decyzje
gospodarcze, pewna kontrola nad
poczynaniami = partii i odpo-
wiedzialno$é rzadu, wymusze-

_wie przymzmania odpowiedzialnosei

partii za swoje bledy itd. Oczy-
wifcie, osiggmiecia te nie byly
pewne. Istnialy barvkady i prze-

-s'iimdy. Partia mogla sabotowad,

utrudniaé |, Solidarnoéi® dziala-
nie, jednak w praktyce musiala
przyjaé pewne poprawki systemu
rzadzenia

Swoja analize Szymanski prze-
prowadza 2z punktu widzenia
systemowego. Wedleg niego kai-
dy organizm panstwowy musi
spelniaé pewne funkc)e aby
istmded. System ten jest kierowa.
ny przez olite. Tak dlugo, jak
elita dziaka precyzyjnie, jego
zasadmicza znvana jest niemozli-
wa. Jegeli elita ta sie degeneruje,
‘system zaczyna ile funkcjonowad
4Ofwiecona™ elita mote w takim
momencie przeprowadzié naprawe
ustroju. Moze, ale nie musi.

W roku 1981 system zostal do-
prowadzony do ostatecznosci i
odpowiednio zareagowal. Naleiy

tu jeszcze pamietaé, e ustrd) |

polski jest whasciwie podsyste-
mem, credcia ustroju sowieckiego.

,Candle for Poland" jest kon-
trowersyjna pozyejs, chocby przez
zimne podejscie autora do tego
tematu. Jednak w morzu entu-
zjastyeznego patrictyzmu czasem
‘potrzebne jest takie nastawienie.

Przy tvm ksigika jest™apisana
tywo i ciekawie. Warto t,e'z\nad
niz podyskutowac. ' -



e

[ T —

e ——

- o Ak Sita~liowi el w U w ‘
90-022 Wnrazaa Kruess o1 9%

wWlysinn 9i

an hiegmak ;'.3:_*,;-,-‘:7:;_:1,.‘,{,1‘_

1137 Bouth P Lo
0% Aneal ng ; "(}*hﬂnm«gf

?Cr_'m_‘u":;u_l;\- Tirntin g

Yo otrnymaning Mo 3o oo Lisin = onin RLcinia p,) R

o1 e

MM Jannese ligt oa ,, Keyaty ny mtRtmin A7~
SaLtm (o (g Aiong Pl isltia j-5 Lied dnk Jood g i obrmymatem

lirag gionbry Lo adomose

350 1Y mag the yMond Jey, Tani-

Kol FOGT Ll Y onsnitala g G niang (g

deamg,

Oninin 1, . hyd Dra2kogann, g LUes! raturg W ma ju,

Sdowsj o 2811 do miej daj-
disie = dowinmg oie ganaa. chod hrazhlisg

1 IJP.-‘-.'-:,";Ju.:;:-:c:-:.-_n__l_nﬂ{-',ﬂ t-*:r:-- Um anrovsye

ARRPS gl o

R adwoleig:, 52 bnesoein tedeidnoegarni- Niggen g

M1ifornoiioni s Niia o

- Lytuagjn Presmn Nic mAwie o Ounynicein o J=i

w11 tkowo Lrvagg cEnyoh penejiciael enobighy oh . nia Wydaje mi

P smemosdinie trugna RN OCzywifeln g 4., hin
Mrte nn TE’L‘UJ." iz zwol;

TPUZBCsenis oo
00 ja o aomu,ni. s TRAIe trespiy i
W Gym eo Pinze ng tamat i louobhove. ‘ol o’ m

hopy BEpitaly.

nig o Alcbami,
I Manioa ZANTOPONO T ap MOJT homge ny Wh . Jna]

DoXlamma fvnonenie bgdg mig M jadli g ENMAG0 i

i chodzi o
Prrosyicine de i ni Mindne nn
PEOCT sprogd o NOIR viyotenging Jofli

losnta to n2jlepioj Brebicos
ON2 pod v s i Peinomoenic..
by O‘f}r‘E'.:‘}'?_“t’lj",C od Jiahin PLAAsyils bedeie M0y i r1nlr3§(‘ VI By b
kin ‘-co.f_:r:*;:.'},?ﬁJ DOroTHanG o Leng Z2] rol: Lejiopi e n_nj

Toln to, ndybyg Iy opraeny Jeo jaka ouinogi

L Wynik g

rednio na Z25005% e nosns sig Lam rug
dol .Inw..:n‘ltow'"- 0N poneni Horasine 'i.}.'.}:’:i.'ﬂ. j'z'. : r_ﬂ.‘-', "*"rtnTT'ﬂ

2¢8101¢ Jogats &0 jor 3

JALCRRELSY equiug-en o
Doigluje 91 - Findora gl Youmirde g

ulegs Yomaioanic and Two jo SRR EIVES, T N

T~y :':r'i.i*[;y,.‘-"'L‘r'u'-.?.j PRGNS g TRy e o Wi
T 03 Cla o s Qs DORG PGy g G e M s D1ed jem, o Yon:

DIUCEY T

’) ,)’)/ L'_(A_“ A

R —

fﬁz’,f_q,,ﬁ_ > S e

X oo i fall Jagk Arergte hriydae tanie o POYEIan g
nrewadzenia gpp:

b

23
fe)

2|
ho
o+
e
5
=

SREIEY

WODEEAn adeolata g Amnry e 21

ebacny  adiag n, Janileo ki j - TO-002  Seezein

Vgl noar o e 751,



A-2—THE PENINSULA TIMES TRIBUNE, Wednesday, May 27, 1981 T

Staff photo by Ken Yimm : -

Wiodyslaw Sila-Nowicki

Poland’s Sila-Nowicki:

Great gains in freedom

By Mary Madison
Times Tribune staff

SANTA CLARA — Leaders of the Solidari- -

ty union in Poland don't expect the Soviet

Union to invade their country, but they're

ready for whatever comes next.in their cru-
" sade for freedom.

That message emerged Tuesday at the Uni-

" versity of Santa Clara from one of the key fig-

ures of Solidarity. The movement has won

more freedom for Poles in the last five years '

than they have known under 30 years of So-
viet domination.

Speaking through a translator, Wladyslaw

Sila-Nowicki said “Polish history teaches

those who would like to enter Poland against
the wishes of the Polish people that the con- .

sequences are likely to be quite unpleasant.

Please see POLAND, A-8

explained.

POLAND

Continued from A-1

Sila-Nowicki, a lawyer by pro- -

fession, is chairman of the National .

Negotiation Committee for Soli-

darity. He is legal adviser and one
of five top aides to Lech Walesa, .-

leader of the trade union organiza-
tion.

Sila-Nowicki appeared at the .

University of Santa Clara for a

press conference and a speech’

speaks only Polish, his remarks
were translated into English by Wi-
told Krassowski, SCU professor of

. sociology and a Polish under-
- ground fighter during World War -

IL

Also present with Sila-Nowicki
~. was Wojciech Winkler, another -

- former Polish underground fighter
“who now lives in San Mateo.
" Winkler is acting as local host for
_ - Sila-Nowicki, who is reporting on |

. the current state of Polish affairson -

a tour of the United States,

' "Solidarity is not directed -
_-.against anyone in particular. Its: }
- actions are not directed against the ;

" *“socialist countries”

"“Such action would transform
Poland from a stable and peaceful

" entity into a possible point of con-

flagration in an important part of

~ Europe,” Sila-Nowicki declared.’

He said that “too much is being
said about the possibility of Soviet

" intervention in Poland.” .
If the Soviets were to invade Po-" . °

land, it would “seriously affect” the
Russian position in the world
today, Sila-Nowicki said.

He noted that the existence of -

. Solidarity and the strong position |

of the Catholic church put Poland .
in a different situation from other
in Western .

... Europe.
Tuesday afternoon. Because he :
" Poland “are not sufficient reason™

Soviet Union — and that is the -

Nowicki said.

. same position for Solidarity that '’
- was emphasized by the pope,” Sila- -

“Poland will not, undertake any "
acts which may be hostile to the:

Soviet Union and will observe the -
existing treaties between Poland

and the U.S.S.R.,” he said.

Sila-Nowicki said that Russian

citizens now in Poland have no
cause to worry about “hostile acts

_directed against them. :
“Therefore, Solidarity believes it =
would not be in the interests of the -~

Soviet Union to engage in any ex- -
ternal action against Poland,” he |

These independent elements in’

for intervention by the “Soviet su-

" perpower,” Sila-Nowicki said.

“We want to live in friendly and
peaceful conditions with the Rus-

. sians, and we feel they will recog-

nize these orientations,” he said. )
Nevertheless, Sila-Nowicki said, -

. “The Polish nation wants to gain -
" total and absolute independence.

The presence of Solidarity indicates
that Poland has achieved a level of
sovereignty that characterizes Po-
land.”

He said the “bagic unifying force”
behind the great success of Solidar-
ity is that both werkers and intel
lectual circles agree on the come
mon goals of the movement. Mem-
bers of the organization includ¢
industrial workers, independenti
farmers, professional people anc:
students.

Sila-Nowicki termed Poland
“quite peaceful at present,” but
noted that two events scheduled
for the summer might provoke new
developments.

One is the national meeting of the
Polish- Workers Party the end of

- July, and the other is the first gener-
- al meeting of Solidarity in August.

Leaders will be chosen and the

- structure of the organization will
be determined.



LESzER SZYMANSKE Candle for Poland: 469 Days of Solidarity. With an Introduction by
Jetfrey M. Elliot. The Borgo Press San Bernardino, Calif. 1982, 128 S. $ 4,95 = Stokvis
Studies in Historical Chronology and Thought No. 2.

Auch in den USA fordert das tagespolitische Geschehen den Markr fiir Polen-Biicher. Das Aufiere
des schmalen Bindchens Szymaﬁslg{is und der Titel sprechen eine ganz bestimmte Kauferschicht an —
das Innere hingegen liefert (sieht man von kleineren Fehlern ab) doch einige Erkenntnisse, mit denen
die Leser wohl niche rechnen diirften: Der frithere Herausgeber eines polnischen radikaldemokrati-
schen Blatres, der jetzt in den USA publiziert, schildert den Weg zu den Unruhen von 1970 uiid 1940 -
und dann die Geschichte jener 469 Tage zwischen der Unterzeichnung der Gewerkschaftsabkommen
und der Ausrufung des Kriegsrechts. Obwohl er gegendiber der ,,Solidarnoéé™ prinzipiell positiv
eingestellt ist, versiumr er es nicht, zahlreiche ihrer Ansitze zu kriusieren. Er schreibt, die
Forderungen der ,,Solidaritit™ hiren deutlich gegen die Basis des gesamten herrschenden Systems
E::zieit, duflert sich kritisch iiber Streiks mit Lohn%‘ortzahlung (die es ja auch im Westen nicht gibt —
ter springt allein die Gewerkschaftskasse ein) und analysiert die prinzipielle Gegensitzlichkeit der
Interessen von Arbeitern und Bauern: Da letzrere an hohen Preisen fiir die Agrarprodukte interessiert
seien, set die ,,Solidarnosé Wiejska™ eher eine Interessenvereretung als eine Gewerkschaft. Deutlich
wird auf das Zunehmen der Kriminalitit ab Mirte 1981 hinpewiesen: »- - - wirkliche Kriminelle
wurden als politische Gefangene bezeichnet und vom Mob befgreit“ (8. 34}. Gierek wird insofern in
Schutz genommen, als man ihm trotz aller Fehikalkulationen nicht die Schuld an der Welcwirtschafts-
krise in die Schuhe schicben kann. Die ,Solidaritit™ erscheint schlieflich ,,nicht als Partei” des
olnischen Realismus, sondern der Negation™ (S. 51). Diesem allen folgt der Versuch einer
Eistorischen Einordnung des Geschehens und ein umfinglicher Anhang mit englischen Ubersetzun-
gen cinschligiger ,,Soiic%arnoéé“-Dokumentc bis hin zur Deklaration von Radom (die nichtoffenthi-
chen Verhandlungen auf diesem »»50lidarnosé“-KongreR vom 11. Dezember 1981 werden zuvor im
einzelnen kommentiere).
Es ist wirklich tiberraschend, von cinem exilpolnischen Journalisten, der noch dazu zugunsten der
»Solidarno$é* engagiert ist, ein so ausgewogenes Buch vor elegt zu bekommen, das geeignet ist,
hiesige Vorurteile uiber polnisch-amerikanische Oberflichlichkeiten zu korrigieren. Sicher st6ren die

Jahrbiicher fiir Geschichte Osteuropas 31 (1983) H. 4 © Franz Steiner Verlag Wiesbaden GmbH, Germany

senumental-reiflerische, absatzorientierte Aufmachung und einige Ungereimtheiten, aber deutsche
Journalisten und andere Verfasser zeitnaher Publikationen (die zwar nie frei von Fehlern sein konnen,
aber fiir eine Information breiterer Schichten gebraucht werden) kénnten sich am ruhigen, wenig
enthusiastischen Stil Szymaniskis ein Beispiel nehmen. e
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794
various t of lopsided friendship configura-
tions and p4litical clientelism,

In many Ways, this study demonstrates impor-

tant trends inthe Egyptian Revolution, For such a

downing ntable and ancien régime politician,
even a slightly‘progressive one, 10 have been in
charge of agragian reform and the dominant
figure in the agricultural sector testifies to the
mildness of the Avolution, Marei's success was
made possible much by connections with
several leading perfpnalities in the new regime as
by his managerial akd technical skills. However,
the influence of moré& radical forces is depicted, as
their periodic growin ascendancy is mirrored by
Marei’s ebbing influefice or even temporary dis-
grace. On the other hand, his unsurpassed posi-
tion in Sadat’s innery circle—now based on
expertise™ (p. xxvi}—
which counterrevoly-
tionary tendencies won &ut. Also, Springhorg
provides an unusually pen ating analysis of per~
sonal feuds within the politifa! elite. His portrayal
of Marei not merely as Sadt's loyal spokesman
but also as constituting a bKdge to opposition
Broups and one who had theirtconfidence is par-
ticularly enlightening,

This is one of the finest studbss in the field of
Middle Eastern politics. It is u sual in being a
highly specialized work and yet priyviding so much
insight into a whole political systém (and others
like it). Springborg has made th rough use of
Arabic primary sources, including Marei’s
memoirs and other extensive writin
interviews with many people, If this
constitute a dramatic breakthrough i
of Egyptian politics, the reason is that r
has provided some glimpses of his fi ings in
carlier works, particularly in *“‘Pat rns  of
Association in the Egyptian Political Elffe,” in
George Lenczowski (ed.), Political Elites\jn the
Middle East (American Enterprise Insijtute,
1975). Existing studies of similar persondistic
units in the politics of other Middle Eastern cun-
tries are comparatively rudimentary.

GLENN E, PERRY

Indiana State University

Candle for Poland; 469 Days of Solidarity. By
Leszek Szymanski. (San Bernardino, Calif.;
Borgo Press, 1982. Pp. 128. $10.95, cloth;
$4.95, paper.)

Policy and Politics In Contemporary Poland:
Reform, Failure and Crisis, Edited by Jean
Woodall. (New York: St. Martin's Press, 1982,
Pp. xix + 200. $25.00.)

These are two very different books. Candle for
Poland is written by a leading Polish writer exiled

The American Political Science Review

Vol. 77

by Gomulka; it is well-written and for the general
public. Policy and Politics is written by academics
for academics, turgidly and of very uneven
quality,

Szymanski believes that “if all the parties in-
volved had had enough political wisdom,” the
emergence of Solidarity need not have resulted in
violent repression. The Communist party, in his
view, should have coupted Solidarity as a junior
party in governing Poland. *‘If the Solidarity
leaders had been given formal respounsibility for
the fate of their own country, they might have lost
some of their revolutionary zeal” (p, 72). But
Solidarity overreached itself , bringing down in the
process all the freedoms gained during the pre-
vious 18 months. In jts 469 days, Solidarity
achieved gains unprecedented in the Eastern bloc.
The climate of political opinion was changed. But
Solidarity also brought about economic and
political chaos and the clear danger of Soviet
occupation. Solidarity went too far too fast; it
never had time to mature politically, to gain
seasoned, responsible leadership. *‘Still, Solidar-
ity has altered the Polish political system forever,
with repercussions reaching throughout all of
Eastern Europe. . . . Solidarity was a great and
glorious social experiment cut down in its prime,
the massive outpouring of a repressed people” (p.
75).

Szymanski reviews the role played by all major
groups including the Church and concludes that
General Jaruzelski has a **short period of time*
in which to act and introduce significant reforms
before he, like Kania, Gierek, and Gomulka
before him, is held accountable for his actions,
Curiously enough, the author describes Lech
Walesa as “‘barely literate.”

The book edited by Jean Woodall involves
eight writers, who dedicate the book ““to the spirit
of August 1980’ (the Gdansk Agreement in which
the Polish authorities recognized Solidarity and
agreed to some of its demands). Among the short-
comings of the book is the failure to deal ade-
quately with the role of the Church in Poland
(while including chapters on health policy and
health service reform, educational policy and
reform, and central planning) and the attempt to
come to conclusions about the meaning of Soli-
darity while major events were still underway (and
before the Jaruzelski clamp-down}. Thus George
Sanford writes {p. 34) about Kania’s ‘“great his-
torical achievement’ in preventing the “‘old
guard” and Soviet threats from sabotaging the
policy of “‘internal democratization” of the Com-
munist party. Kania, in fact, did not last very
long, and few today would consider his perfor-
mance as a great historical achievement.

According to Sanford, ‘‘the nub of Poland’s
so-called *self-limiting’ revolution was that Polish
sociely regained its autonomy, and the PZPR




THE ENCLOSED REVIEWS APPEARED IN THE LATEST ISSUE OF/

Why not advertise your litles
in our next issue?

For more information call or write: |
Ghoice : }
100 Riverview Center
Middietown, Connecticut 06457
{203) 347-6933

CHOICE  JULraug '5’) SZYMANSKI, Leszek. Candle for Poiand: 469 days of solidarity,
Hutory, Geography & Borgo, 1982, 128p (Stokvis studies in historical chronology and
thought, 2) bibl index 82-1231, 10.95 ISBN 0-89370-166-1; 4.95 pa
Toave ISBN 0-89370-266.8. CIP
This book contains an interpretive €ssay and eight documents from the
Solidarity period. The discussion of Solidarity assumes the reader’s famil-
iarity withan outline of Polish history. The documenzary seciion; contains a
Judicious selection from the flood of literature thar appeared in Poland
between August 1980 and Decernber 1981, Included arc the report by
Lucjan Czubifski, chief prosecutor of Poland, the printing of which by
Solidarity sparked the first post-registration crisis in Novcmbcr, 1980; the
Gdansk agreement: excerpis from Solidarity's Constitution and Program;:

Ewrupe

“the barcly literate Lech Walesa” and “the hot-headed {Andrzej) Gwiazda,
[1an) Rulewski, or IMarian] Jurczyk™ (p- 73). The book includes two pages
of biographical nolcs, a brief, mostly Potish bibliography, a useful three-
Page glossary, and index. i is one of the first surveys of the complete course
of Solidarity’s fegal existence. Upper-division undergraduate and above.
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70 Wemyss Str,
Earriekville, Sydney,

Mr Alzn Carmichage]
4£.8B.C. 5.5.w.

Director orf Talks
16,?,1964

bear ir Carmichmel,

Thank yon very much for your note of 29th June,
I contacted already Hr Keith Adam a2nd I hope that ap
inter¥iew ith me should be on air tonight.

I am a bit emdarassea tut I think you wiil be interesteqd
10 read the follcwing fragments from o Teview in Sundeay
telegraph,

»-.00€e 0f the mogt interesting 1itile books to appear on
the local scene im many & day, ., The main reint is that

mansky is & gifted wrlter in English ang an acufe cbeerver,
if you 1ike strong meat! thie collectian is one of the beat

Frank Morgan - Sanday Telegraph, May 24,1964

Once agaip thanking you,

Sincerely Yours,
Lee Shymansky
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Kochany Wuaju,

) ? ,‘Tw'%ﬁ‘-‘-“.‘?w"" A e e S e R (i .“‘"“lbx
Dzleku?ﬁ”?%‘mlly i dowecirny list. Rozumiem teraz dlaczego rrze-
waznie piszesz na maszynie. Bo pismo masz prawdziwie doktorskie.
Mam nadzieje, ze jednak cos niecos odcyfrowalem.

Wiec, na uniwersytecie mam terminy, doreczenia rracy, przevisania
wedle wymog askademickich (nieelychanie rormalne§ wieec maszynoris
idzie do "tajpistki", etc. A nie mam weale ochoty odkladac tego do
nastepnego semestru. I tak mimo, ze praca jest w stsdiur heurystycz-
nym i licz sie tylko na cztery kredvty, z 29, pochlania mi duzo
czasu. Co prawda spedzanego na pisanie listow z prosba o materialy.
A oddzwiek mizerny., Na prasie polonijnej nie moge volegac, bto velno
bledow, nie podawane daty i miejscowosci, a w dodatku czasem watpli-
wej wiarygodnosci, FPrasa smerykanska, vrzwmajtniej w Los Anceles
poswieca Polsce malo miejsca. Na przyklad jak mowilem telefonicznie
W rannym wydaniu Los Anceles Times byla wzmianka o Folsce. W wyda-
niu, ktore przez pomvlke kurilem tare codzin rozniej, juz nawet te]
notki nie bylo.

Mam natomiast stosunkewo dobry wybor trasy radzisckiej. Uwazam, ze
maja duzo racji. Ekonomia kraju to w tym wvpadku rzecz najwazniej-
sza,anarchia 1 spadek produkecji nie doprowadzza do niczeco dobrego.
Watyd, zeby Polska byla traktowana przez Zachod na voziomie murzyn-
skiero panstewka z Trzecierc Swista, pod luratela Miedzymarodowezo
Banku! Wszechwladza zwiazkcw zavodeowychr S22z mi sie nie vpodcba. Zbyt

dobrze pamietam jak stracilem pracs, o osamislilem sie porrosic przed.

podpizaniem deklaracji czlonkowskiej o statut zwizzku. Tamietam
zwiazki,de ----2h sie nie mozna dostac jak np. linot-pistow w Anglii
Zwiazki, kuoryca czlonkowie bicra po dziasiec - dwadziescla declarow
za godzine, podczas, gdy ich potratymcy czesto haruja nad sily za
trzy i pol dolara na szodzine. Pamietam straki autobusiarzy i kole-
Jarzy i elektrykow podczas najciezszej zimy, strajki smieciarzy
podczas najgoratszezo lata. Strajki doktorow i rielemiarek, polic-
jantow i strazakow.

Przywodcy "Solidarnosci" nie wzbudzsja tez we mnie zzufaria, Tani
¥alentynowicz to prawie analfabetka, inni ludzie bez wvksztalcenia
i odpowiedzislnosci politycznej. A przedewszystkim ludzie, ktorzy

nie pamietaja ani okuracji, ani stalinizmu. Nasuwaja mi sie mna-
logie do sytuacji vrzed uchwaleniem niefortunnej konstytucji 3-maja
i przed wybuchen vowstania w 187%1.

Tyle na razie o polityce. Tu w Stonach otwarcie prasa zaczvna sie
przyznawac do recesji, bo vrzed tvm byla tylko depresja leciutka.
Inflacja jest czesciowo zahamowana, ale procenty na vozvezki zawrotne
bo okolo 20% rocznie. W tej eytuacji pieniadz nie idzie w produkcje
tylko w palery wartosciowe. Z czego wvnika cgolny zaatojrlw Kali- i
forni ceny domow tak poszly w zore, ze nawet dobrze zarabiajcy ludzie
nie moga sobie kupic domu. Ceny mieszkan tez zawroine. Widzial Wuj
jak mieszkamy. A w dodatku poniewaz ponownie bwlg lato stulecia =z
przecietna temperatura ponad ®°90 przez cztery miesiace, tak sie

karaluchy wroily, ze biegaly mi po biurku. Teraz znow plaga myszy

ise OW. -
Przggﬁgiadzamy sie ponownie do Long Beach. Redzie to nas duzo kosz J
towac, ale to koniecznosc. Podam adres, a w miedzyczasle prosze pisaﬁ

na atarv. Marndiakd 4 racralnnlted . -

H
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LESLIE SHYMAN-SZYMANSKI, Ph.D. (Hist. ) 3, ’XII,-"B
M.A. (Pol.Sc.) B.A. (Polish Lang. & Lit.)
Writer, editor, journalist, translator

W.2, Fledysiew Sils Yowielkd

Ciocia uyisze, zZe jest rovmie scihoror
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Srostie. Y kazdym razie spravs SUrcu, 22 nie mole
Zizlezc 11100, suory oy sie L moje mMemz rns oires

5/6 miesiec J. Zevy dorosly czlowiek w moim wieru nio 1021 sie
ocderwac od netvixi, havet w cely ulozeniv hsrdro aznyech ssreyw
zyciowyeh, uO riegw ;;1e Ud Gwudzlestero trze01e¢o roxu Mojego
zycia, matka wisi mi stsle nczd Hlovs i zeb chioc byla normzling
Itcobieta fizyesznie i sSyenicznie, 1o QJ Jaﬁh sie ulezylo, a tak
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OSWIADCZENIE PREZESA ChDSP
WLADYSLAWA SIEA-NOWICKIEGO

Po glebokim namysle i z upowaznieniem Zarzadu Glownego Chrzescijarisko-Demo-
kratycznego Stronnictwa Pracy zgtaszam swojg kandydature na urzad Prezydenta RP.

Czynig to, mimo iz wezesniej udzielilismy warunkowego poparcia Lechowi Walesie,
ktéry jednak nie wywiazat si¢ ze wspdlnie preyjetych ustales. '

Dzisiejsza decyzja oznacza wycofanie tego poparcia i rezygnacje z mojego udziatu w
Komitzcie Obywatelskim przy Lechu Walgsie.

" Pragne, jak zawsze dotad, oprze¢ swoje dziatania i deklaracje na prawdzie, na
poszanowamu prawa kazdego czlowicka do jasnych i uczciwych odpowiedzi na nurtuja-
ce go pytania.

Pragne tez, by nar6d miat mozliwosc rzeczywistego wyboru.

Tak nakazuja mi idealy chrzcscijar&sko—dcmokratycznc i koniecznosé moralnie czy-
stej postawy odpowiedzialnego Polaka i polityka.

Zwracam si¢ do wszystkich Rodakéw, ktorzy podzxela]a moje przekonama 0 popar-
cie mnie i pomoc na arcytrudnej drodzs, jaka po tej decyzji staje si¢ moim udziatem.

Warszawa, 07.10.1990 r., godz. 20.%°

Telewizyjna Blokada Sita-Nowickiego

Cswiadczenie to miafo byc zlozone przez mec. Wi. Sila-Nowickiego w telewizji.
Rozmowy w tef sprawie trwaly od godz. 10 rano 7 pazdziernika (niedzieta). Kolejni
redaktorz&zwodzﬂi, nie czuli sie kompetentni do podfecia decyzfi. Wreszcie o
godz. 18 odpowr‘edzfalny redaktor wydania Wiadomosci" niedzielnych odmaowit
wyem:rowama oswiadczenia Sila-Nowickiego molywujac to, Ze nas nie interesufa
oswradczema lko wydarzenia".

' Nie majac innego wyboru pod/ehsmy natychmiastowe dzZialanie pow:adam:a;ac
xorespondentow zachodnich i prase krajowa o biokadzie telewizyjnej stosowansj
wobec Prezesa Sila-Nowickiego. Zaproszono dziennikarzy na godz. 20.”° do sie-
dziby Stronnictwa na konferencje prasowa.

Jakiez byfo nasze zdziwienie, gdy jake pierwsza zjawila sie ekina relewzy/nych
W:adr*r"m"' | <rgrai riz oowizdamialismy u? o onferencli, bo wydawalo sie, ze
~i@ A 0 38134

Kolejny probiem' Z emisjq ziozonego przez Sila-Nowickiego o 20. 0 sswiadcze-
nia to ten, ze oswiadczono nam, iz emisja jest przewidziana od razu, czyli w
Wiadomosciach Wieczornych" 7 paZdziernika, o 22.<°. Nie pomogf telefon do
redaktora wydania Zbigniewa Domaranczyka, ktory absolutme i kategorycznie
odmowil wyemitowania o$wiadczenia w poniedziatek, w glownych Wiadomos-
ciach". Albo dzisiaj albo wcale".

Sztab Wyborczy W}adysfawa Sifa-Nowickiego



WELADYSLAW
SILA-NOWICKI

Ur. 22 czerwea 1913 r. w Warszawie. Ukodezyt Gim-
nazjum im. Jana Saiadeckiego w Kielcach t Wydziai Pra-
wa Uniwersytetu Warszawskiego w roku 1933. QOdbyt
stuzbe wojskowa w Szkole Podchorazych Rezerwy Ka-
waleni w Grudziadzu. Oficer rezerwv ze starszzistwem
1 stycznia 1938 r.

2 W czasie studiow uniwersyteckich pracowat w Mini-

: pstogatdl  sterstwie Wyznan Religijoveh § O§wiecenia Publiczaego.

Od roku 1937 aplikant adwokacki w Warszawie. Pracowat spoteczaie w ramach Macie-
rzy Szkoinej. Prelegent w srodowiskach robotniczych i studenckich.

Kampanig wrzesaiowa odbyt w 6 puiku Strzelcow Koanych im. hermana Stanistawa
Zostkiewskiego, jako dowddea plutoan. Dwukrotnie ranny.

Uniknawszy niewoli przeszedt przez lnie demarkacyjna ukladu Ribbeatrop-Mo-
lotow. W pazdzierniku 1939 r. wzial slub z lreaa Joszkowna w kosciele w Beresieczku
nad Styrem. Nastepnie cheac przedostac si¢ do armii poiskiej we Francji przekroczyt
granice radziecko-litewskg wraz z zona, lecz nie mogac mumo wielu wysitkow przed-
ostac sie dalej pozostat na Lirwie do wybuchu wojny radziecko-niemieckiz] w roku
1041, Wa wrzesniu tego roku powrocit do Warszawy. Od 1941 ¢. Zoinierz ZWZ-PZP-
AK. ponadto w konspiracji w organach Delsgatury Rzadu RP w Loadynie oraz akivw-
ay czloaek orgamizacji Uaia” 1 komspiracyjuego Stroanictwa Pracy. W Powstaniu
Warszawskim dowédea plutoau dywersji bojowe], oddziat Rygel’. Jdwukrotnie ranny.

Od roku 1945 wiceprezes Zarzadu Wojewodzkiego Stronmerwa Pracy w Lublinie. Po
zawieszeniu dziatalnosci Stronmictwa inspektor Lubelskiego Inspekroratu organizacii
WiN (Wolnosc i Niezawistos¢), w ramach krorej dziataly podlegte mu oddzialy party-
zanckie .Zapory". Po ujawnieniu wiosag 1947 r. aresziowany W jesieni i skazany ma
crterokroina kare imiecci jako pierwszy oskrazoay w osmicosobowvm procesie, W
ktorym wykonano 7 wyrokow smierct. Ulaskawiony w wyniku usilnych staran rodzonej
sigstry Feliksa Dzierzynskiego Aldony, pozostajacej w sgrdeczaych stosunkach z ro-
dzina. W wiezieniu przebywal ponad 9 lat. Po uchyleniu wyroku w listopadzie 1956 . w

- wyniku zmian pazdziernikowych 1936 c.. rehabilitowany catkowicie w roku 1958:

Od roku 1939 w adwokarurze. Qbrodca w wielu procesach politycznyeh lat 1660-tvch
i 1970-tych. Jedea z czofowych oDroncow W procesaca radomskich po wvdarzeaiach
1976-go roku. Uczestaik protestacyjaych akgjt wolncsciowych — svenatariusz liscu 34-ch
iinmych. W roku 19801 1981 doradea Solidarnosct’ a szezeblyceatralnym. Cbronca #
wielu procesach w okresie stany wojennego soFnigjszych lazach 1980-tych na teremie
calej Polsii. Autor 'ista otwartego do geaerata J aruzelskiezo w rwiazku ze sprowa
Grzegorza Przemyka, napascia aa Kosciot $w. Marciaa i arsszrowaniem adw. Sednar-
tiewicza. Czlonek Rady Konsultacyjnej, w czasie obrad ktorej jako pierwszy w Polsce
7adal publicznie wyjasnieaia zbrodm Kacyiskiej. Doradea Lecha Walesy do roku 1986.
Uczestnik obrad i doradea strajkujacych w strajkach majowyth 1938 r. w Gdansku oraz
strajkach sierpniowych tegoz roku na Slasku, w Gdansku i Szezecinie. Uczestnik okrag-
tego stotu z delegacji robotnikéw Solidarnesai” szczecinskie].

Od lutego 1989 r. Prezes Zarzadu Tymczasowego, 2 od Kongresu Prezes Zarzadu
Gi6wnego Chrzescijaisko-Demokragycznego Stronnictwa Pracy. Wiceprezydeat Mig-
dzynarodowej Organizacji Chrzesci ko-Demokratyernej (IDC).

Zonaty, ma dwie cirki t iroje wauczat




Candle tor Poland: 469 Days of
Solidarity, by Dr. Leszek Szy-
manski, (former editor of ani-
government publication in Po-
land, exiled in 1850's). Book fo-
cuses on Solidarity movement,
its historical antecedants, its de-
velopment into a social and po-
litical force, and its eclipse un-
der the Deec., 1981 military take-
over. First book to include basic
documents essential in examin-
ing Solidarity, and speeches of
Gen. Jaruzelski and leading So-
lidarity figures. R_enrmm%m
495, Order from: Borgo Press,
P.O. Box 2845 San Bernardino,
Ca., 92406. (Also available from
same publisher is Szymanski's
“Pulaski in America,” a biogra-
phy, §35.00.)

*The time ¢f Solidamity has uniortunately ended . . . it
brought about economic and poitical chaos . . . it went too
far too fast . . . (it nceded) greater leaders than the barely
literate Lech Walesa or the hot-headed Gwiazda, Rulewski,
or Jurczyk . . . the men wholed Solidarity have shown a total
lack of political expertise and arrogance.an unbelievable { for
people brought up under Communism) ignorance of Party
semantics and psychology.”

Yet there are some positive and hopeful conclusions.
**Solidarity achieved gainsunprecedented in the Eastem bloc.
The climate of political opinion was changed. There was ab-
solute freedom of speech and an approximation of the free
press. Solidarity put its stamp on Party men, who started to
feel and move like real people. not Marxist automata. There
was, indeed, a viable chance for odnowa (renewal) . . .(it)
has altered the Polish political system forever, with repercus-
sions reaching . . . all of Eastern Europe;its impact may vet
change the line of political development in the Soviet bloc
... (it) was a great and glorious experiment cut down in its
prime . . . the drama has not ended.”

Every person concerned with world affairs, every stu-
dent of Soviet-European relations. and every Polish-Amer-
ican will want this book if only for its relevance to today’s
headlines and for the chronology of Polish events from July
2.1980to December 13. 1981 contained in the first 59 pages,
and the vaiuable Appendices providing 39 pages of the text
of documents relative to, Solidarity history. including the
Gdansk Accord. Szymanski's effort is thus valuable primar-

POL-AM JOURNAL
studies. . .

‘DLE FOR POLAND: 469 DAYS OF SOLIDARITY. By Leszek Szy-
ski. San Bernadino (Cal.): Borgo Press, 1982, 128 pp. $495 (paper).

brief but pithy account of Selidarity’s days of glory from Auyust 1980 to
‘mber 198]. The author sees Solidarity as a national opposition, not just
ion, but has some harsh words for the ignorance and bad judgment of its
xrs (including Walesa) in not being able to make a bargain to become a
ir partner of the Communist Party and thus save the country. But even
thev tried, it takes two to tango. As a bonus, there is a useful appendix of

nent documents.
FOREIGN AFFAIRS

How To Order

=ase send a valid purchase order, purchase order number. or a letter signed by a library
on official library stationery: or fill out the convenient form included with this order
Libraries sending cash with order will receive shipments postpaid; all others will be bill-
ominal sum for postage and handling. California libraries must add 6% sales tax to
nts. We give discounts only to libraries ordering directly from The Borgo Press. All of
“licatisne except Easten Churches Review, Science Fiction & Fantasy Book Review. and
- the Huhanan World of Conan are available from the major library vendors. including
£, Tayler Co., Midwest Library Senvice. Blackwell Morth America, Academic Book
. Scholarly Book Center, Coutlts Library Services, and many others. Mo discounts are
4 on titles so marked on order form. We will only accepl open or standing orders for
:mina puhlications until they have actually been published. Foreign customers, in-
‘11_ana¢ 17, musl pay with international money orders or checks drawn on U.S. banks.
re5 subeeo1 1o change without notice.
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Soidarity's courageaus light for freedom

. has touched the free world ina special way.

I's an historic  startling demonstration

"ol hravery and scll-sacrifice, of radism

faith in the face of overwhelming nddy It
deserves our support,

‘That 1s why you should read *Candle Inr

Poland™ by Dr. Lesrek Szymanskr, This

compitcl. absarhing book 1san eve-opener.
You get the whole story 1 just 128 luod
Pilgl.‘!-l. from the wanderful moment of the
tulansk Accord (the birth ol Solubantviin
August, [9%0, 10 1the nmposition of maitil
faw in Blecember, 1981 463 davs thit
chook the Communist empire Lo IS corc,

lhis haak is 3 strring tnibute to the
unconguerability of the human spant It
imdispensahic lor the truly inlormed

Yoean et "Candle Tor Polind™ For qusi
Se=iis per copy Use the coupon helow (o
avder vour copy foklay, doect from the
pathhisher
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The dialogue? Would Prof, Sorcka be allowsd to diseuss soeial havoe
ereated by 3o years of Communist musrule in a lecturs to an audience
at a university in Poland?

In the eireumstances I ecan understand Mr., Stymanski's and Mr. Dussa‘s
eoncerns, and let's face it - emotions, which are seldom good counselors,
but whieh must be apprecisted. Ard whieh ir no circumstances juatify
ascusing them of being ®hoodlams?®

The prineiple of free speach is a cherished democratic value. But
I am not convinced that it should be used to shield people who are
intent to misuss it to deliberataly distort the truth,

Kegrettably we are faced with an sdversary who does not abide by our
democratie rules of the game, which fast too often is not understood
by Americans who do not comprehend the perverse nature of Communism.
Detente or no detente, Communism {8 intent to ™urry® us - ty
whatever mneans are avalldidble to them, since in C osmunist dogma

ord justifien means,

I trust that these few observations will help to put the event in
better perspeetive and hope that the unfortunate incident will serve
to all of us as a lesson im our very exseting struggle.

Flease accept my opologiss for taking up your valuable time, This
matter was on wy conscience axd I feel better now that I shared
with you, and Ly copies of this letter to Prof, Soroka and Mr,
Szymanski, with the parties direetly involved, my thoughts,

With best personal regards and best wished for GWIAZDA's eontimied
service in the interests of Polonia and Polard,

W\ (LW\MW»\\

Kazimieors lukomski

Coples to: Prof. Waelaw Soroka
Mr. Lastek Szynnaki‘/
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May 1, 1977

¥r. Alfons Hering, Fditor
Gwlazda Polarna

6535 Jeffarson Street

Stevens Point, Wisconsin 54481

Desr Mr, Hering:

Allow me to share with you my comments c-neerning the very unfortunate
incident which ocoured batween prof, Waelaw Sorcka and Mr. Leszsk
Szymanskl and Mr. Edward Dusza during Porf, Hieronim Xubiak's recent
lecture at the University of Wisconsin,

The ressen I feel eompelled to do so is becemse both Prof. Soroka
ard ¥r. Ssymanski were good encugh to forward to me press olippings
from the Stevens Point Journa) and copies of their letters presen-
ting their divergent points of view relative to this matter. It is
of concern to me bacause it creates dissention, wmutual maspitions
and diatrust in cur community.

1 believe that asking « and pressing for an answer - of even the
most awakward for the speaker questions is fully consistent with
the freedom of speach, provided of sourse, that oivilised rules of
behavior are cbserved. S

Frof, Kubiak is a prowinent Comunist., It is quite obvious that
his presentation of "Dynamies of Soeial Changes in Poland™ could
not be anything tut a one-sided, distorted view of developments in
Polard over the past 30 years, The bloody terror of the .talinist
ora, the birthmark of the present regime in Poland, are faots of
history. We are only too familiar with the long=standing discrimi-
nation against the Catholics and the Chureh in Polard, as witnessed
ty Cardinal Wyssynski's numerous statements, Widespread reprisals,
again reminiscant of the Stalinist sra, instituted against Polish
workers after June, 1576, are well known and documented.

The "Dyramics of Social Changes in Poland® which disregard these
facts 1s a travesty of truth, I would venturs an opinion that Prof&
Kublak's presentation was mors of a nature of political propaszarda
than a scientific, scademlo analysis. I question then Prof., Soroks's
statement in his letter to you dated April 12, that while “Phis topic
while presented from his point of view, prorised much, not as some~
thing to be dogmatically accepted, but as somathing to ba krown and
to bn used in a dialogue directed toward deeper knowledgze of changas
in Poland®?



"% Mr. & Mrs. Shymans K4
© & 1909 McCulloch Street
:?_- Stevens Point, Wi 54481
-
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Dr Lee Sherman Dreyfus
Chancellor

]

Dear Chancellor Dreyfus,
Many thanks for your letter of May 23rd, I appreciate very much
the effort you underwent in the matter of the incident at the
Kubiak lecture.

T understand also that it happened during the time you were
especially busy. ' ;

T am also verv grateful for’your kind snvitation to discuss the’
matter personally.As I hépe, then I shall have an opportunity to
express’my point of view, I do not want to repeat my arguments.
However, please, may L observe that % was not responsible for

any noisé or disturbance. My question was direct, and I requested
ari answer. I do not iemember in what circumstances I said Yvou won
and whether I did it. If I said,it was obviously a’challenge to th
speaker, It was not denying him the right'to speak, on the contrar
it was to challenge him to dare to answer.

By his apology Prof, W. Soroka violated my First Amendment rights.,
In iy opinion the proper university authorities should have reacte
then, As nobody did such thing, but’on the contrary:the gathered
applauded Prof. Soroka and ciaspped, I had’to leave, Illeft only w
was denied the freedom to ask & question, not _befére. The confli
was not between me and the speaker but between ‘rof. Soroka and me

When I was leaving I was called a hoodlum, Czestaw Maliszewski th
editor of "Listy do Polakdéw" (Lettérs to Poles) wrote recently in

article about the Kubiak incident, that he could not imagine any
his professors calling writers and poets by such name, I share Mr
Maliszewski's opinion,
Tt seems to me that the University by lack of action during the °

incident gave in fact thé support to Prof. Fukisx Soroka's actions
May I 2l3o add that Prof, Soroka wrote to my superior on April 12
a letter, which I was told, was shown to my publisher., In his lett
written on the official letterhead of the University and signed in
his official capacity, Prof. Soroka not only restated some of his
opinions but connected me by association with terrorist groups.

~“And last but not least I wish to express my thanks for your
jnvitation to give a lectiure. However, I have to think the matfer
over as my speciality is the American Reévolution and especially ~
Kazimierz Pulaski. To make a résearch on people deported to Russie
would require a lot of my time. But I shall try to think it over
and to find some solution. -

Leszek Szymanski




The action of ilr. Dusza, Mr. Shyman-Szymanski and their supporters was con-
trary to this American and Polish tradition, It was directed toward disruption
of the meeting and toward terroristic supnression of the point of view of the
speaker. 1 am deeply bothered by its following aspects:

~--It was an expression of preposterous comvictions that they knew
everything better even before the speaker could speak out his thoughts; -

---They recklessly offended many participants in the avdience; some of them
helped both, Mr. busza and Mr. Shyman-Szymanski in some of their endeavors
at this University, and some helpad, particularly My, Dusza, in bringing
his thoughts to larger readers. ilis collection of essays was sponsored
by me and publishad by Dean Burdette W. Eagon who was iu the sudience;

o

~--Thay disp an utiost disrespect to the whole sudicace of friends of

Jayad
Polish matters and of Polish culturg; P

---They displayed a frase of nind very close to various terroristic aroups
5 “hicago who compronise the strugegle for human rights

of impigrants in

terror, emotilonal arousing of hate and fowenting divisiveness, accusations
and unfoundesd charges, F 5 tha
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far. T would like to believe that this affinity of tehavior of Mr. Dusza
and of Mt. Shyman-Szymeznski with those intolerant terrorists of Chicago
is only accidental and suparficial. L —

I also regret to inform you that such conduct incre
cooperaticn with Mr. Dusza snd ¥y, Shyran-Szymanski in any
pregram. 1 might be availab v

if you would like to discuss exally other aspects of the prob]

2 i e v LA Bt a1 &
Sincerzly yours,

(57 Sootion v oMb i,

by, Waclaw'¥. Soroku W ; j?. oA g =

Profassor of History
Director of Russian § East Central Luropean Studies /

(PRL
& &
CC:  Dr. Pauline Isaacson, Director, Internaticnal Prugrdﬁs
Dr. Thonas dMcCaig, Assistant -Dean of the School of Education
Dr. Burdette W. Lagon, Dean of Lducational Services and Innovative Programs
Dr. Frank Kmictowicz, Lditor in Chief of Gwiazda Polarna '

i

WS/ me

o

in Polend by procedures of intelsayence, intellectual

sitvatien go very



Immediately after the introduction of the speaker by Dr. Thomas McCaig,
Assistant Dean and Director of the School of Hducation care a startling
and unsuspacted sucprise. Mr. Dusza and Mp. Shyinan-Szymanski started a
heckling procedure that disrupted normal comduct of the meeting. -

Shouting of Mr. Dusza included such phrases as "you lis"—-etc. Co-responsible
for propar conduct of this ResEinr, T interrupted This heckling and apologized
to the speaker for the bahavior of those men who have not learnsd a rrincipal
requirement of Arerican culture, a respect for fresdom in vhich the speaker
whould be given a chance to speak his mird., My statement was applauded by
the audience ard M. Dusza ard Shyman-Szyicanski stood up; Mr. Pusza shouted
sorething kadly intelligible and both left. A few ninutes later, also

Mrs. Shyiran-Szyranski left. Pefore o, Shyman-Szymranski left, he shouted:

e are the only repm ‘Eltdtﬂiﬁ\@;fg,@%lfﬂlardﬂ::ig which T retorted: "You
are representatives of hoodlung,” Then, the speaker proceeded with hie
lecture and a discussion vith free ard critical questions followed.

This cccurrence will be fully assessed only if we add a fou other compents.

In gensral, all universities in this country prassrve an opsivminded attitude
toward all possible points of viey that are taken into cons:
study of a given matter. Our University has always besn strongly in this
graup of schools. T do not }awow even opa case auring the whols Dresidency
of Chancellor lLee Sherman Ieayfus, in which eny point of view would L
suppressed or any study of complex matters would be based onons exwplanation
or cne partial point of view. FPreedom of tho Zht has always Lesn the guacantee
of muth. Thar we had at this University as spearers on-Polish

€5 of various different opi s. Ve had such parsonalivi
Chaizmnan of the iational Council of the Polish Goverrment
schiolars from Poland of various orientations

iak, Dr. Jedlicdd, D, Maria Lo, De. Jan
oven Cardinal Farol Wojtyla.

. And on May 7, ve ars going to have .
’ wva ol a dif

o

TOASKL, Do
On April 6, we h
on the campus D
tation and affilis ; ;
member of ths nora? ountll at The side of {the Primare of Poiand, Cardinal
Mugust Mond, and a recent recipient of the oxder of $t. Gregory tha Great from
Popa Paul VI, hamded to him persopally by Cardinal Siefan Wyszymski.

a X sertativ

This concern for having all possible points of view bro ght to the attention
of aur students is an essential element in cdueational processes and it guaran-
tees the high leval of education reovided by our University to our students.
This is fully an expression of fiazrican tradition, a guarentee of the essential
role of this country in the fight of the world for freadom. '

You Jnow that this read and this Amsrican tradition fully coincide with true
Polish tradition and heritage as well., Tt was so beautifully evpressad in

the time of Reformation by Hetman Jan Zemojslki (and by Kinz Sigismind Aupust
himself) who said: "I would give a half of my heart to bring Reformers to

unity with the Catholic Church. But T shall give my whole heart to defend their
freedem and to protect them." This has been the direction of tiwe Polish heritage
ard the justification of the pride of all who gshare in this tradition.
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April 12, 1977
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5 i . b !
Mr. Alfons Hemingz
Acting Fditor in Chief .
Guiazda Polarna .

Bear Alfeons:

I probably owe you courtesy infoarmation on +ha 2eting with Profeseon
Hieronim Kubiak on our o P45 on Wednesday, -April 6, 1977, and on an
incident that involvad 0 of your co-editors. Sush infomeats

also hain you in presaesving a necessary balence of Judmsent in evantual

reporting on this incicent in Griazda Polarna,

As you probably Jrow, during the last o seresters Prdfessor Kubiak

has Lzen at Columbia University, Hew York and the University of Chicaco,

on a fulbright scholsinship ereanged for him by the State Depariorent as well
as by tha In‘tezh‘l}nivemi'-‘:y Comittee on Travel Grants, Dr. Kobizk 3
Professor at Jagellonian University in ¥eakow. Ee also is irwolved in
cultural exchanges with foreizn co 2ies, from Polard's DOint of vies.
He iz a pevson directly interestsd in Suth programs as our o M, wiich v
shall carry cut at tha Jazellonian University for the third year. “‘Ghis
PROZiain parmits our students, undes the direction of one of cun faculty
membars, 0 spend a full som stor in Polard, at the University in Meakow,
It appeared successful ard & ole to our students and to this commmi
and region as an effcotive m2dasure for deepaning lnowledge of, and QT
ciation for, Polish culture and Polish hanitage, Thevefere, Dr. Pauline
Isaaceon, Divecten of Internaticnan Programs at oun University, with full
SUDTCTT 0f Chancallop troyfos inviced Do, Mleronin Mubiak to ocur Univansity.
" Russian and East Central Riropean Studs es, directed by me, offered co~
sponsership to this progran.  I». Kubjak was as a reslt a gua F the
University and of o of o scrvices, a guest whose visit to this campus
Was solicited and desired. ;

T AE

Professor Mubialk Spoke en owr carpus on "Dynamics of Social Changes in
Polerd! This topic while bresented from his point of view, promised rmuch,
not és sorething to be Gogmatically acceptad, but as samething to ba
knoem and to be used in a dialogue directed toward desper knowledge of changes
in Poland. Therefor a large audience was Present at that lecture, with re-
spectable and responsible specialists in various fields of teaching ard of
professional work. This fine audience should be considered as an evidence
of interest in Polish matters ang Poland in general. One can he swe that
many people from the audience &xpected that they would £ind in e lecture
of Dr. Kubiak a bisis for an intellectual confrontation of their own opinion
and infurmation with his.



12 kwietnia 1977

anowny Panie Redaktorze, .

dze, 2e Cgytelnikdéw Pafiskiego Pisma zalnteresugn nastepujgcy wypadek.
terenie USA przebywai, lub przebywa Dr Hieroninm Kubizk z Uniwversytetu
siellofiskiego, socjolog i badacz nas tj. Polonii.

’ . -+ o . N
Tubiak wygosiiz odezyt w Pundscji Kosciuszkovskie] w Hew forku; gdzie
edgy innymi padlo brzsmierme pytanie nz temat Polakdéw w Hegji Sovieckied.
Zt nie magXuszy? osoby stewiajgce] te kwestieg. Jue&nL@ inscze] sig niczso

evens roint. Do uvozelni

j zaprosezono dra Kubisks. Dois 6 kwietnie 1977 wygzzosiz on cdezyt na
i

et dynemiki szmian socjsinych w Polsce. FonlewaZz jak cgzoszono w prasie
* to odezyt pvbiLCvay ziaviiien sic tam.

:lecent ne poczgthu wykZadu zgodziz sig na zadevaenlie mo pytad, = navel
poprawhi i uzupeInienia. Kerzyst 3j§c z tepgo zopvoszenia bdward Iuszez
“
Ll ”, zadak doktorowi uuoldﬁowﬁ pare pytan na tenat
@

L4
W k0501eln0—pﬁnstu "ycL w Polsce, wzasciwie ni

wlogent omzwial przesunigels ludncicioue w Polsce, gdy, jak uwasalem,

" ‘ . . : . . [ — 2o s N s
zerpat Tematv 1 zesmiersad prze]sc do innego zegednlenisz, spytalem sig go

. . - LY ) ' L L )

wczego nie wspomniail o Gwu~trzech milionach Folakdw wywiezionych na rosz-
: Stalina do Sowietdw. Dr Lubiek nie mmaX tego tematu, tak mmie poinfor-
et

:dzgey do tej pory spokojinie ng sali,prefesor Waciaw Soroka, nagle

s5n0 zaCzgt sig usprawleullw1ao wobec zebraﬁych Az moje i Duszy 220h0o—

1ie, stwierdzajgac lku memu zdumieniu, £e cbaj jos esny zbyt krdtl

WwYCe, aby naucsy 5 sie zagad demoxracji, wolnosci stowa i posgzancwania

+ oémienanych opinii. Fa dzwigk tych magicznych 510w sala raczeka bid

WO ?ioLebOTOJL Soroce. W takiej sytuacji, gdy w imie demokracji amery—

fiskiej, wolnofci siowa, poszanowania dla cudgych opinii, de Tacto [
broniono mi zadania pyuanld, pocmuiem, ze reprezentuje Wolna Eoluh@ |
stwierdziwszy to glosno vyszediem. Za mng podgiyl Dusza. Wiedy to

ofesor Soroka krzylmgt "hoodlums" - gagsterzy.



J Offended by prof.
in lecture hall

| To the Journal — This is to

© comment about a public lecture
on April 6 at the Universily of
Wisconsin-Stevens Point and to
wonder about the very unusual
behavior of Prof. Waclaw
Soroka, a faculty member, at
that lecture.

The lecture was by Dr.
Hieronim Kubiak of
Jagiellonian  University,
Krakow, Poland, on the

dynamics of social change in
Poland. Among those atlending
were the writers of this letler,
Leszek Szymanski, a Polish
writer, journalist and Listorian:
his  wife, Vicki Shyman
(Szymanskil, 2 student at Uit
SP, and Edward L. Dusza,
Polish poat

ing, the lect

himatany time Lo ask questions

or add cowrnents. Parhaps
being used to lecluring in
Poland, hlie did nol expect
anyona to ask questions.

Dr. Kubizk slated that 70 por
cent of Pelish people are
Roman Catholics and he com-
mented that the Polish govern-
ment cooparaled with the chur-
ch. Mr. Dusza asked him if he
was sure aboul that, and he an-
swered that he was. Ms.
Shyman reports that a friend of
hers in Poland lizd to have her
church wedding in great secret
from her father, who was an py-
my officer and whose carecr
would have heen in jeopardy.

. Another army officer’'s
daughter wantsd to heeome a
nun, and her father threalenad
her that he would shoot her and
himself if she did that, because
it would finish his careor. These
are just two examples of chur-

© ch-state “cooperation’ thal Mz,
Shyman knows from first-hand
experience. The large numbers

©of people attending the Romaen
Catholic churches are not a
proof of cosperation hut rather
the oppesite. The church
represents  ideology in op-
position to the Communislic
one.

Dr. Kubiak mentioned that
100,000 Jews emigrated from
Poland in 1956 and 1963, and
that they were permitted fo
leave. Just imagine anvone for-
bidding you to leave the USA if
you want Lle! Also the lecturer
did not say the reason why they
left the country in which Jews
had lived for many centuries
was that they were persecuted
by the government, We mention
just one example of a severe
violation of human rights that
took place in Szczecin in 1968,

L BRI
: T

- o sdy

There were 10 more shops on
a main square called Brama
Portowa, owned by Jews. Sud-
denly they were ordered to lake
their buildings apart over one
night, and not leave a single
brick behind, and to move
the shops a few blocks away.
Even a good TV educational
program was laken from the air
because its star was a Jew. He
reappeared a year later when
the persecution stopped.

The lecturer also talked al
length about the changes of
Polish borders, and shifls and
changes in the Polish
population. Dealing with the
sulsject with great accuracy up
Lo Bh,tx{m people, he did not coin-
menl on the two to three mjll:(rn
Polish citizens  depoited
Stalin’s  orders, inte

2ussia during World War 11,
a result of wihich tens of
thousands of themn died. Uscar
Halecki wrote in his “History of
Poland,” tp. 2100 ", .. Depor-
taticns to hard labor in Siberia.
cnee the severest pL!I'IiSilT!‘lé:[!.i,
exceeded anly by that of daith
for political offenders 13
whorn nothing could be charged
excepl thal they were !”nh-;r;_"
A3z you can see, Lhis q-__wiaimn

deats endy with Siberia, Mr.

Szymanski brought that matier

up in his guestion (o Dr, Kubizk
and the reply by the leaturer
was thai bz did not know abont
that matter. (We know fram
news reporis that the same
question was  asked ¢f Dr.
iubiak ai the Kesciuazko Foun-
dation in

AW York,) Af that
lime Mr. Dusza renewed his
earlier guory.

Al that
Soroka loudiy

poiat  Professer
siogized for the
behavior ¢f manski and
Mr. Dusza. saving that they had
nol been long enough in the
United States tolearn the basies
of democratic discussion, and
aboul  American  democracy,
freedom of speech and respect
for others’ opinions. (The
family of Mr. Dusza’s {ather
has been living in the United
States for three generations.)
' Under the circumstances, Mr.
*Dusza  and Mr. Szyvmanskj
decided to leave the lecture
room, and as they were doing
so, Professor Soroka referred to
them as “hoodlums.”

We are very surprised that a
man who brought Cardinal
Wojtyllo to Stevens Point was
capable of such behavior, Mr.
Szymanski  was  denied  not
only the right to free speech but
even the right to ask a question.
Taking away this right was an
apen violation of the very prin-

Al
ciple of democratic discusston,
Introducing on the university
campus the issue of who has
been long enough in the I_Jmled
States and who has not Is sur-
prising. The whole mmfie'nl
reminds us of the Stalinist
nightmare in Poland, when the
lecturer invited all the
questions, but everyone was
afraid to ask any questions
which would displease the
“politruk.” .
Professor Soroka not only of-
fendued us, bui he has uffcn!}rq
his own university by crezling
the impression thal there exisls
a censorship of idvas, and
diserimination. Those who ap-
plauded him s;huuld‘ [arjl
ashamed of it, for they loolt part
in  this ridiculous  misin-
{erpratation of what dcmr.:ras:_v
we never expected Lo be
his manner al
ty, or o

is.

an

e

ber of the faculty, e
EDWARD L. DUS7ZA

2001 Eilis 5L

LESZER SAYMANSKI

1605 MeCulloch 5L

VICKI SHYMAN

1904 McCulloch L
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U\‘\(T U;c
rOHMDGE

" To the Pointer, .
This is to wonder about the very
peculiar example of “academic
freedom™ at the UWSP. On April 6th,
Dr. Hieronim Kubiak of Jagiellonian
University, Krakow, Poland
delivered a lecture on the dynamics
of social change in Poland, As the
public was invited, being a Polish
writer, journalist and historian, 1 at-
tended. The lecturer at the verv
beginning of his prelection invited

questions, and in advance permitted
corrections and contributions. ‘In my
epinion, in his lecture, Dr. Kuhial;
gave & very hiased picture of past arg!
present evenis in Poland,

For instance, talking about the shit.
ls of popwiation, he mentioned (ha
the Jews in difference (o othar East
European countries were allowed (.,
emigrate.  However, he omitied to
meniien that their deporture was
mainly caused by the oificial jr-
secution.  When, as I iheught, Dr.
Kubiak had finished aiscussing the
shifts of population T asked him Wiy
he had not mentioned the two-threp
million Poles foreibly denorted from
the Polish easlern territories on

Stalin instruetions, into the Soviet

Russia. (I have read in the Polich

American press, which has recently

been full of articles on the intensified

Church-State conflict in Poland,

workers and students persecutions,

ete., that the very same Guestion was
asked the very same lecturer at the

Keseiusvho  Foundation in Ivew

York.) Dr. Kubiak stated he did not
know about that matter,

Then Dr. Waclaw Soroky of Uwsp
University loudly apologized for me
and a Polish poel and Jourpalist Ed-
ward Dusza’s behavior Laying we
both had not been long enough in the
States to learn ahout the American
democracy, frecdem of speech, and
respect for other's opinien. In this
Situation 1 could do but one thing—to
leave the room. When I and Edward
Dusza were leaving Prof. Soroka
shouted: hoodlums,

Thus in the name of freedom of
speech, Amer can democracy and
respect for different opinions, it
Seems o me, that I was denied not
only the right of free speech but even
a right to ask a question. This whole
incident reminded me of the Stalinist
nightmare in Poland, when the lee-
turer invited all the questions, but
everyone was alraid to ask any
question which would displease the
“politruk™. Neither | expected to be
treated in the above deseribed man.
ner on the American university nor to
be called a “hoodlum by a member

of faculty. ‘
Leszek Szyvmanski
1938 MeCulloch St




z Polski, ktérzy nie Znajg jesz-
amerykariskiej,
o tej demokra-
Amerykanie bijq brawa.
acja uratowana, Rozgoryczeni | spe-
Szeni emigranci gniewnie opuszczajg
sale, a za nimi prof. Soroka dorzuca
obelgg "hoodlumsm W odpowiedzi ng -
wWage Leszka Szymaﬁskiegn. Ze przecie:
oni Teprezentujg tylke wolng Polskg,
CZY wolnogé swego kraju,

Na zakohczenie apisu tej nie-homerye.-
kiej utarczki cheisdbym dorzucic jesz=
cze kilka uwag,

Byiem studentem uniwersytety poz-
nanskiego Polsce miqdzywojennej,
byiem studentem uniwersytety w Nancy,
stolicy Lutaryngii, bytem studentem
uniwersytety Hartford, stolicy Con-
necticut. Jestem pPrzekonany, :e kazdy
Z moich bytych Profesorsw publiczne
Wyzwiska rodzaju "hoodlumg" zosta-
nizszej rangi Zzawodo-

Na awoich kontach powazne
usiggnigecig literackie.
Po  drugie; ci nowi
Protestowali przeciwko Zaproszeniy i
nbecnaéci'Kubiaka w Stevens Paint, czy
Jego Pogladom politycznym. I Dusza i
Szymafaki protestowali Przeciwko sze-
TZonym wéréd niczego nie rozumiejg-
cyeh Amerykanédw /vide 8iynna gafa b,
Prezydenta Forda o niezalesnoscs od
Rosji krajdw Srodkowej "~ i wschodnie j
Europy/ fazszom @ naszej przesziogei
io obecne j tzeczywistodei w Polsce,
Trzeba nam Zwracaf uwagg nie tylko na
perfidie Propagatoréw sowietyzmu, ale
ina finezjg ich dzia%ania. Po prze-
mysleniu tych SPTaw nie trudno jest
£rozumied, :g prof, Seroka nig tyle
bronit zssay demokracji amerykanskiej,
ile prawa politruks do siania metlika
W umysiach Amerykansw czy Polaksw,
Demckracja nie jest licencja na faz-
Szowanie Polskiej rzeczywistosei.,

A propeos tego falszowania: Jak wy-~
nika z otrzymanych Przeze mnis wiadg-
mosci, prof, Kubiak przedstawit stg-
sunek Ko&cibi—Padstwo jeko milg sie-

imigranci nie

A

lankeg, Kosciaty peina, kunstytucja
PRL gwarantuje wolno&¢€ religii,

W rzeczywistogci religia jest zwal-
Czana g ludzie religijni spychani na
Najnizszy szczebel drabiny Spoiecznej.
Méwi o tym w swoich kazaniach Prymas
Polski, kardynat Wyszyhski, Mam wiek-
Sze zaufanie dp si6w Kardynaza niz do
wWypowiedzi "oscbistogci 3ztandarowaj"
W partii komunistycznej.

Pan Emka w oméwieniu jednej ze swo-
ich fraszek wylicza 10 Przykazarn cen-
Zury obowigzujgce KoScidt w Polsce,

"oo. A tu wystarczy - pisze p, E, -

aby naiwny polski "Yankes" +tam poje-~
chat, zobaczyt peiny koscisz, a potem
krzyczal, e w Kraju panuje

WOLNOSE WYZNANI A

Jednym siowem u krasnych ta
"wolnosé Wyznania"

Tak wyglada mniej wigcej - wediug
' mego zdania -

Jak bogdw olimpijskich

z Tantalem zabawa:

wodzie po szyje, a pig

hie masz pPrawat,, "

Dla uciemiezonych Polakéw gremialne
chodzenie dag koSciota jest formg pro-
testu przeriwka temu, co Sig w Polace
dzieje, '

Uczono mnie w dzieciﬁstwie, 2e kaz=
dy uczciwy cziowiek, widzge dokanywu-
Jjgce sie fatszerstwo, ma moralny obo-
wigzek powstad i Przeciwka niemy pro-
testowaé. Tak Postapili pancwie. Ed~
ward Dusza i Leszek Szymariski, Mam dla
ich postawy moralnej peiny 8zacunek.

Tyle sig siyszy g dyskryminacji A-
merykandw polskiego pochodzenia w pu-
blieznym zyeiy amerykaﬁskiego Spoig-
czenstwa; o polskich srdynarnych zar-
tach; o upadajgcym Kongresie Polonii
Amerykaﬁskicj; 9 poemijaniu  Polpnii
Przy obsadzaniu wWyZszych stanowisk w
administracji pafstuowej. Zastanawiag
mnie wige to, dlaczego owi polonijni
inteluktualiéci, Zamiast zajgf sie
Zagadnieniem wydastania Palonii z -
pokarzajgce j pozycji etniczneqo Kop-
ciuszka, poswigcajg Swojy energie,
Czas 1 zdolnoéei na Utarczki w obrp-

Stoisz w

M
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finansnwymi, to obaz prokomunistycz-
NY. Kieruje nim, spozs parawanu "wya
miany kulturainej" czy "handlowej",
Towarzystwe tacznosci 2 Polonig "Po-
lonia", Zadaniem tego "towarzystwa"
Jjest zinfiltrowanis i zneutralizowge
nie Palonii Jake czynnika polityczne-
98, usuniecie 2 Jej Swiademosci mygli
o Pplsce niepodleglaj. Z Towarzystwem
tgcznogei Wspdipracuje caty szereg
Polonijinych osobistosci i instytucji
Z ositawiang Fundacjg Knéciuszkowskq
na czele,

Nie sgdze, by wspéipraca polonij-
nyeh  handlowcéw czy intelektualistdw
Z pobudek idealogicznych, by wszyscy
ci, ktdrzy skupiajg sie woké1 "kultu~-
ry", ogloszes handlowych Czy "podrézy
de Polski”, byii komunistami. Gxéwnym
motywem wspéipracy Jest niewgtpli
wis cheg latwego zarabku, rzadziej
Shobizm lub "durnota Pospolita", C-
trzymanie lub nie otrzymanie od kon-
Sula wizy na Paszporcie klients decy-
duje o istnieniy 1ub upadku biura po-
drézy, Stad konieczna obecrnogé na
Przyjeciach yu konsula 4 Postuszne wy
konywanie jego zlecen.

Nie zpnam 1 nie rozumiem pobudek,
Jakimi kieruja sig niektdrzy intelek-
tualigei polonijni PTzy wspGipracy z
okupantem naszej ojczyzny. Wiem rnato-
miast, zg robig wSpaniaig, neutrali-
Zujgeg Polonie, prokamunisty:znq ro-
botg. Lepiej misz by ja mogli wykaonaé
sami. kemunigci, Wytwarzajs wsrsd Po-
lonii pojgciowy zamgt, dajg ziy przy-—
k2ad reszcig Spoieczerfstwa polonijne-
go ktére Niewgtpliwig Wzorowaé sie
bedzie na ich Postgpowaniy, wywoiujg
wreszcie Spoieczedstwie amerykarn-
skim wrazenie, #s to cata Polonia y-
Znaje narzucone Przez Moskwe wiadze
za legalny rzad polski,

Zapraszanie politrukdw typu Kubia-
ka i urzgdzanie im odczytiow, 2z ko-
niecznogci Zaliczyé trzebs dg eweneg-
mentdw dla polskiej Sprawy szkodli-
wych, jakkolwiek dla wiadz amerykafi-
skich abojetnych. Dia wigkszosci Ame-

rozstrzygni
podchodzimy
strany uczy
ng i skazan
CzZggg po Sw
kupowane j

w terrorze

nych kacyk
ny lgczy si
stosunku dg
kazdy wypa
obowigzku,

etg. My Polacy natomiast

do  tego zagadnienia od
ciowej. Utracilisgmy ojczyz-
i zostalismy albo ng wig=
iecie, albo na powrdt dg g
Przez Rasjg Polski i zycie
bezpieki czy szykan partyj-
6w. Dla nas Pojgcie ojczyz-
& ¢ poczuciem obowigzku w
niej. Nas nNapawa smutkiem
dek uchylenia sig od tego
Kazdy rozumny i prawy Pg-

lazk odczuwa w swoim sercu to, cow

tak pieknyc
romski: "0j
droga ziemi
ciec mbj,

oboje w T
ktérej weln
Te] wolnosé
polach bit
zieniach i

h siowach wujgi Stefan Zew
tzyzno maja starodawna i
0 =~ gdzie urodziz sig oj-
urodzilta sie matks moja i
obie pogrzebani, ziemio, za
0S¢ pokolenia ging. Za ktg-

tylu meznych zgingio na
BW, a tylu bohaterdw w wig,
na szubienicach. Matko mi-

lionowege potomstwa - ote ja, kocham

Cig, Ojczyz
Tak oto
cny Polak i
cy sig za P
nie obowigz
wej postawy
Odbywa s
Paint., Kam
prawde =z
Znajge dzi
stosunkdw w
z zaciekawi
Palski, sty
falszerstwo
ig sig iryt
wreszeie "p
genta /zres
taniami, na
boi sie o
sie napiet
odpowiedzi,
kilku milio
gizb Rosji
Sytuacja
nicjatarzy
rdwnigz "k}
Prof. Sg

rykanéw bowiem Sprawa uzalezpienia odsieczg.
Polski aogd Rosji  jest Sprawg dawno  zachowanis
/-“"'_-F““\

no swietag!®
"rozumuje sercem" kazdy za-
boleje, kiedy inny podajg-
0laka wytamuje sig z moral-
ujgcej go miepodlegiogcia-
1g wigc Sw cdeczyt w Stevens
unistyczny prelegent miesza
nieprawda, Amerykanie nie
ejow Polski ani obecnych
okupowanym kraju, siuchajg
eniem, Zag obaj uchodiey 2
szac  kiamstwa po kiamstwig
po Fniszarstwie, poczyna-
owact. Walczg sami zg sobg,
onosi ich", Zasypujg prele-
ztg na jego zaproszenie/ py.
ktdre Kubiak nie chece czy
dpowiedzigs, Sytuacja staje
3. Frelegent uchyla sie od
nawet na aytanie o losie
néw Polakdw wywiezionych w
odpowiada: "jie wiem",
Przestaje byé powazna, I-
odczyty widzg to - i widza
ape" odczytu.
roka spieszy politrukowi z
Kilka sidw Przeproszenia za
sig nowoprzybyiych imigran-
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LISTY DO POLAKOW

LETTERS TO POLES MAGAZINE

CZASDPISMO PRYWATNE
NTEFALEZNE 1 PRAWDZIWIE POLSKTIG

ADRES REDAKCJI: CZESLAW MALISZEWSKI
H9 HEATHER LANE
NEW BRITAIN, CONN. 06053
U. 5. A,

«.. Cha¢ droga stroma i $liska,

Cwait i siabosé bronig wschodu:

Gwait niech sig gwaitem odciska,

A ze siabosdcis lamad uczmy sig za miodul...

ADAM MICKIEWICZ

JANUSZ MUCHAWIEC

FPODZIELENI-ZGINIEMY

Mam przed scbg ostatni numer "Al- do nawigzywania bliskich kontaktéw i
liance of Friendship", biuletynu wyda- wspéipracy niepodlegiodciowej. Zas z
wanego przez Czechdw, Siowakdw, Pola- mojej teczki "Dialeg nolsko-ukraif-
kdw, Serbéw, Siowefcow 1 Jkraifcéw. I ski" wyistem numer "Tygodnis Polskie-
mam réwnie? list Koia wiezsleinych
Dziennikarzy Polskich, ktdry nisbzwem bodowskiejo, w
bedzie rozesiany do wszystkich crgani- ukrainske picsankg o zdrawisch Spie-
zacji narodsw okupowanych przez Rosjg wajgcych 2e umrg z dals od kraju, au-
Sowieckg, a zawiera umotywowany apel tor tak mdwis

go" z Londynu, z ariykuzen Jézefe to-
<tsrym, rzytaczajsgc



JOSE RIZAL

His Life; Works, and Times

by Leszek Szymanski, Ph.D. |

Rizal, Yosé ( 1861-96), Filipino physician, novelist, and nationalist martyr, The son of 3 wealthy Filipino planter, Rizal was born in
Calamba, in Laguna Province, He studied medicine in Madrig and Paris and later in Germany, where he published his novel The Lost Eden
(1886; trans. 1961), attacking the evils of Spanish rule in the Philippines, This and a second novel, The Subversive (1891, trans, 1962},
won him wide recognition and helped spark a reform mavement in the Philippines, Rizal was critical of the power exercised by Roman
Catholic religious orders in his country and demanded political rights and equality for Filipinos, but he stopped short of advocating
independence. After practicing medicine for a time in Hong Kong, he returned to Manila in 1892, The authorities there exiled him to the
island of Mindanao, When a Filipino revelt broke out in 1896, Rizaf was accused of having inspired it. Convicted of sedition by a military

Lourt, he was exarcitad in Manila, He is honored as a national hero in the Philippines,
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Leszek Szymanski

SUCH WAS LIFE

Dedicated to the Australian Polonia, Blanche D’Alpuget,
and the ambiance of Sydney in the 1960’s.
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September 6, 1994

Dr, Leszek Szymanski, Ph,D,
% Hippocrene Books Inc.

171 Madison Ave,

New York, NY 10016

Bear Dr. Szymanski: e
I read your book; "Casimir Pulaski A Hero of the American Rewoluti,

and found it very informative and interesting., You are to be congx;
lated for a masterful accomplishment,

I recently visited Valley Forge National Park and was disappdiﬁtedi
_your book is not ingluded in the book store for sale, g

If you wish to have your book placed in the book store, please coni
Mr, Michael Fitzgerald .
Valley Forge Park Interpretation Association
Valley Forge National Historical Park
Valley Forge, Pa. 19481-0953

His phone number is: 610-783-1074

It would be great to have your book placed in this book store Ffor
public sale,

Closing with best wishes to you and May God Bless You for writing
this wonderful book about General Pulaski,

Sincerely yours,

Zi Dy
' 4

Ed Dvbicz
Historian

808 Colbert St,
Swedesburg, Pa, 19405-1757

Member: Historieal Society of Montgomery County
Valley Forge Higtorical Society
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ORDER DEPARTMENT &

Hl PPOCRE” E BOOKS, INC. . CUSTOMER SERVICE:

718/454-2366
FAX:

. 171 MADISON AVENUE, NEW 'YORK, N.Y. 10016-1002 - .. 7I1B/454-1391

. }
' ,/ EDITORIAL OFFICES:
: 212/685-4371

-~

FAX:
212/779.9338

NOWY DZIENNIK - Fax 212 594 2383

SZANOWNA REDAKCJO,

INawigzuje do listu ( Nowy Dziennik 3.X.1993%)Hippocrene Books.o ksigzce Leszka
Szymarskiego "CASIMIR PULASKI A Hero of the American Revolution® i do listu

( Nowy Dziennik 25.X.1993) P. Woéjcickiej na temat biografii Putaskiego pi6ra Jej ojca,
Wiadystawa Konopczyriskiego, w jezyku polskim. CASIMIR PULASKI Leszka
Szymariskiego jest w jezyku angielskim, i koncentruje si¢ gtéwnie na latach amerykariskich
Kazimierza Pulaskiego, w oparciu migdzy innymi o wiele marerialéw nowo-odkrycych w
Bibliotece Kongresu. W dedykacji (i w bibliografii) swojej autor Szymanski wspomina
Swietng ksigzkg Wiadystawa Konopczyriskiego, keora niestety nigdy nie byla chumaczona na
jezyk angielski. "CASIMIR PULASKI A Hero of the American Revolurion "ukaze sie z
koricem listopada 1993,

Z powazaniem

Jacek Gatgzka
Hippocrene Books o / 29
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OLISH ACE ' _ 12/2/80 TAL

G

ULTURAL NOTEBOOK ,CONT. -2 -

;tywne, ktorego znajomoé‘é bedzie niezbedna dla wszystkich biografow
}ulaskieéo w Ameryce". ﬁusza, ktdry podobnie jak Szymanski jest polskil
autorem zamieszkaiym w Stanach Z;jadnocz:(mych, twierdzi, Ze wprawdzie

w Ameryce jest wiele ulic i mostow ﬁoszqcych nazwisko Putaskiego, ba,
sg nawet miasteczka zwane "Pulaski", ale tak naprawde to &GZE® bardzo
mato o nim wiedzg, zardwno Amer&fkani_e jak i Polacy. Dlatego . iEmu=an
s e e nap;.sana po angielsku monografia "Pulaski in America®

Jest, zdanlem.recenzentz_a.,- szczeg;olnle Cemna. n, ;ecko Slumsdw Nowojors—

.- ' Harwardu,

kich, GE&@s® robotnik portc_:.w___y, kj:éry_zestal profesorem m’ryﬁ{ie;jszego
uniwersytetu amerykafiskiego, wspoipracownikiem czterech PEETTOKEN, prey;
dentéw USA, ambasadorem d ONZ-cie i éenatorem - to Daniel FPatrick
Moynihan, ktdry wyda* niedawno naktadem bostofskiego Little Brown
Zbiér BEE® artykuldw i esejow "Cé}.}ting Our Blessings "@ czyli
"Liczgc nasze blogostawienstwa". .Ksi:;zka ® nosi podtytulr "Reflections
on the Future of America", czyli "Refleksje nad przyszloScia Ameryki"
Moynihan jest E==meE=rs postacig kontrowersyjna. Wielu 1ibera3:6ﬁ
uwaza go 2za Konserwatyste, a wielu konserwatyst a liberala. éwiadczy

to chyba W=2==» dobrze o jego niezaleznosci mySlowej i indywidualiimi
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ILTURAL WOTEBOCK No. 350
“iGINAL partly based on WIADOMOSCI of London No.1797/1798 on Pulaski in America,
INRY GRYNBERG FROM THE BOOKSHELF 3-6716/"COUNTING OUR BLESSINHGS"
e - by D.P.Moynihan/FRANK RONALDS
' ' SPOTLIGHT ON THE ARTS 3%-6794 / ISH.FLEL S PUFFET THEATER/
EANNE MARSHALL.

MUSIC THEME
S——— "el) c‘ « G &v u “czy]_l aktualnosci,

MC: A teraz nasz cotygodniowy Notatnik Kultur

\/‘:i‘ spostrzezenla, uwagi, skrzetnie dla pailstwa zblerane przez Roberta

o —
Millera: ot ”u‘:

. __.__-_.——-"-
T x =]
e ——— obszerna monografia pidra

NARR: 1jw Nowym Jorku ukazala si¢ EZZER[Teszka zymanskiego pod tytulem

"Kazlmlerz Pulask:l in America", czyli "Kazimierz Futaski w Ameryce".

szczegoly

Autor omawia w niej mato znane
i kulisy dziaXalnosci wojskowej Pulaskiego w Ameryce, wlacznie z
zatargami z innymi @PEXPEEE® dowddcami, intrygami, zawisciami. Szymaus

twierdzi, ze dowddcy amerykaﬁscj z czasu wojny rewolucyjnej byli pdI~

amatorami i zazdroScili Putaskiemu jego EIEZR zawodowe]j wiedzy wojsko~

11 wej i dodwizdcoenia wojennege. Autor opisuje fpmooaerersoime tei
: ————

12 szarze pod Sawanng, w ktoérej Putraski polegZLEdward Dusza~w recenzji
13 opublikowanej na tamach londyiiskiego %yg_odnika polskiego "WiadomoSci” -
14 pisze, 2e Szymafski "z 2elazng logika cytuje dokumenty, wprowadza anal
15 bitew, koncepcji strategihcznych Putaskiego i jeg-o rozwigzania taktyc:
15 ne", ograniczajac przy tym wtasny komentarz do minimum. Recen-
17 zent dodaje. ze - cytuje: "Leszek Szymanski stwor;ayl dzieto autoryta-
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OSTATNIE WiAPOMOACI

Jury ‘Towarzysiwa Krzewienia
Nadziei w skladzie: Alfons Hering
— redakior naczelny ,Gwiazdy Po-
larnej”, Edward L. Dusza — Interna-
tional PEN-Club, Zofia J aworska
(Chicago), Janina Kultkowska —
Fundacja Kosciuszkowska {Nowy
Jork), Wiktor Wegrzyn (Chicago)
przyznano czwartg z kolei nagrode
literacks w wysokosci $ 500 polskie-
mu pisarzowi tworzacemil na emi-~
gracji. Otrzymat ja Leszek Szymaii~
i z Los Angeles, CA za monogra-
ie pt.: ,Kazimierz Pulaski in Ame-
ca”. Jury przyznalo nagrode z po-
bozych waglgdow:

utor przeprowadzil niestychanie
holkg i wnikliwg analize catego
resu amerykanskiej woiny o nie~
dlegtosé i pokazal w dokumen-
Iny sposéb udziat w niej i role
azimierza Pulaskiego. Szereg do-
umentéw zostale  wydrukewanych

h 1 ]

HSKULTURA” nr g/420 1982. W
spisie ireSci znajdzie Czytelnik ty-
tuly nastepujacych artykutow: Od
Redakeji — O Nagrode Pokoju No-
bla dla Walesy; Socjusza — Tezy i
wymiary polskich spraw; Krzyszto-
fa Pomiana — Porozumienie czy Ka-
pitulacja? Macieja Polegkiego — 21
uwag o dialogu z terrorysia; Toma-
«za Misnowicza — Polska: kilka u-
wag; M. Brohskiego Obszary
mroku; Wiersze; Archiwum Polity-
czne; Polemiki; Marii Gorskiej —
Wizyta w Polsce; MR, — WL Go-
mulka o ,Solidarnoéei”; Kroniki —
niemiecka, litewsika, biatoruska; —
Pisma i Bluletyny ,Solidarnosei” na
Zachodzie; Kronika Kulturalna; O-
méwienie nowosel wydawniczych;
—"Wydarzenia miesiaca i kroniki —
amerykafidla, australijska 1 Tana-
dyjska,

jego najnowsza pozycia, tym raiem

Nagroda Towarzysiwa Krzewienia Nadziei

po raz pierwszy, wiele z nich bylc
malo znanych. ‘

Po raz picrwszy W historiografii
autor nalezycie wyciagnal i uwypu-
iklit konfitkt Kazimierza Pulaskiego
7z Jerzym Waszyngtonem, 6pracowa
koncepcje strategiczne Putaskiego
jego rozwiazania taktyczne, pokaza
wysitek Pulaskiego jako organizate
ra ,federalnef” kawalerii i pierw-¥
szego komendanta niezaleznego kor
pust.

Autor rozwiazal szereg zaigadek
intrygujacych biografow i wniloéni
kéw Pulaskiego od dziesiatiéw lal,
jgikc: preyezyna opoZnienia w drodze
do Waszyngtona, narodowost ofice-

row korpusu, spraweg zezwolenia nas
relerutowanie  angielskich dezerte-’
réw, wnundurowanie Teglonu Pu-~
lagkiego, etc.

Zdaniem Jury Towarzystwa jest
to wybitna praca, ktéra powinna
zmienié odbidr Pulaskiego W fhisto-_‘
riografii amervkanskiej, a Polakom
pozwolit zaznajomic sig rzetelnie, z
pobytemn naszego bohatera Da zieiai
amerykanskied. A

Leszek Seymariski zorganizowatl
w Polsce przed pazdziernikiem 1956
r. grupe literacka ,,Wspélcze‘snoéé”.
W okresie pazdziernikowym wyda-
wal i redagowal jedyne niezalezne
pismo literackie o tei r_lazwie.

Szymanski znajduje sig na emi-
gracji od 1959 r. Byt w Australil,
Anglii, a obecnie mieszka w Kali=
fornii, Jest autorem wielu beletry-
strycznych 1 naukowych  pozycil
ksigdkowych W jezykach polskim 1
angielskim. W czerweu wkazala sig

o ,Solidarnosci”.

Czvlaj polskie Ksiaiki

|~
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KOSCIUSZKO, after whose name the highest peak in Australia was so
named by Sir Paul Strzelecki, and Pulaski whose patronymic is used by the
submarines, forts, highways, towns and counties, and numerous organisa-
tions in the U.S.A. were both contemporaries; each a leader of the anti-
Russian insurection, and later ¢the American Revolutionary generals.

In Australia Strzelecki discovered gold but kept it a secret for good of
Australia. In the U.S.A.Pienkowski rediscovered Pulaski's remains and made
it so public that none of the politicians could ignore it. Especially in the Year
of Election. It is a rite. Every fourth year the presidential candidates
remember about the millions of the Polish Americans. And the smaller
election are every year.

Polaks are dumb. But they can vote. And every vote counts. As was shown
very drastically in the last elections of the Second Millenium v i ;

i . But mercifully, the vote gatherers
after paying the due tribute to Pulaski, the father of American Cavalry, the
leader of Pulaski Legion, that interpid "Count Pulaski, the foreign chief "
could rest till the next time. But not this year! And not till 2004. Blame,
certain Edward Pinkowski of Philadelphia, Pennsylvania.

In October 2001 Kazimierz Pulaski's monument will be rededicated in the
City of Savannah in Georgia. The bells should toll there and.in Poland
simultaneously. In October 2002 the reinterment of Pulaski's remains will
take place with all the proper ceremonies. October 2003, a "Bridge Event™ a
quasi dress rehearsal for 2004 festivities is planned. October, 2004, the 225
Anniversary of Pulaski's Death and the battle of Savannah is scheduled, a
private/public international commemorative ceremony.
The actual president of the USA will attend, perhaps, together with the
high brass military and civilian, and the ex presidents, and the whole flock
dignitaries from the land of cavalry-Poland. So far nobody thought about
France in spite that it was Franco American storm at Savannah.The military
and civil ceremonies will be held, and the religious ones too, of the Roman
Catholic Church, ironically enough, as Pulaski was a Mason. All that is
planned on the Olympic spectacular scale, The renovation of the Monument,
itself will cost about a million of U.S. dollars. But the City of Savannah hopes
for assistance of the states, and the profits from permament tourist attraction,
and the Federal Government should help too. After all it owes millions of
dollars in Pulaski's inheritance, never paid to his heirs, in spite of their efforts =
to recover it, started about a century ago. “iacna % E‘J&f‘ R A A avs ek
And the events which would lead to that ceremones,took place over twenty

decades ago in Savannah, Georgia, and a few years ago in Philadelphia,
W eould be dome free .“u.unﬂ'\:tb: _of‘ﬂ?wf‘ihﬂ hove &

haww porkal

Pannclvvania



unikal tez Spraw drazliwych, lecz nieu-
sta.lanyx_h ak jak na przyklad zarzut,|
ze Pulaski zaspal pod Germantown,
CZy wreszcie sprawe jego aresztowania|
w Filadelfii. Bez taryfy ulgowej oce- |
nit jego nadmierna surowodc i kwe-
stie cztonkosiwa w masonerii, |

Podm.lmov'vuj@c; Leszek Szymanski
stworzyt dziefo autorytatywne, ktore- |
g0 znajomos$é bedzie niezbedna dIa‘ki

ASe s HTSErg Luila
jak pisal Wiady- |
— to Konfedera- |
t4, jak pamictamy, byta
ym powstaniem prze-
.-”4§;Pﬁ~m§Mﬂ

ymi, a patriotyczno-religijny-
Wedle wige dialektyki historycz-

to_ruch- reakgyjny. Tymcza-

G zamiast przyla-

wszystkich - biograféw Pulaskie, B SaSSaEE s e g :

:  blograféy Pulaskiego w. |  cayé sie do Taigowicy zgingl w ,nie-

- g e . kto:e powinno: przywré. | | - watpliwie” pa;a?;pfwﬁéjgrewolucji ame-

?C taskiemu ‘miejsce w historiogra- = | © rykafiski e

tu amerykafskie i : ATty L

R s w £ - Zalatwiono wict go paroma frazesa-
. . mi w podrecznikach szkolnych i réw-

-~ niez oddelegowano na cokoly. Do ta-
- kiego rozwigzania przyczynily sie tez.
okolicznoéa obiektywne jak zaginic-
 ae akt Konfederacji Barskiej oraz to,
. ze wpewnym okresie nie byto ,zbyt |
zdrowo?” zajmowac-sie Konfederacjs, o |
" czym moze §wiadezyé fakt zaszezucia |
— wiekiego historyka Wiadystawa Ko-
. nopczynskiego. < |
E, Jezeli chodzi o amerykafisky stuibe |
wojskows Kazimierza Pulaskiego, to
tih\isﬁoryscy krajowt mieli klopoty jezyko- |
fwe i utrudniony dostep do archiwéw |
jak rowniez brak zrozumienia calego
E‘komplekm materialéw pomocniczych. |
;Nic dziwnego, ze%jak za paniq matky
Lpowta«rza:h materiaty zrodtowe z prac
‘Wiadystawa Koztowskiego i Wiady-
E'slawa Waydy, wydanych w latach 1905
Bigir it
. Obecna, Historiografia amerykafiska |
zasadniczo przemilcza Putaskiego, lub
co gorzej: traktuje protekcjonalnie lub
lekcewazy. Nie zmienia tego przykre-
! go zjawiska fakt dumnie j w kotko po-
' dawany przez prase polonijno-amery-
| kafiska o istnieniu setek ulic Pufas-
kiego, parkéw, miasteczek, mostow itp.
- Warto tu-przypomniec, ze nawet w sta-
}-nie Wisconsin, gdzie mieszkam, -obok
E

Krakowa, Warszawy, Polonii jest row-
niez miasteczko Pulaski. Na stynny
Greenpoint ~ (nowojorska dzielnica
EBrooklynu zamieszkata przez Polakéw)

. wjezdza sie z Manhattanu przez ,,Pu-
laski Bridge”, za$ z Nowego Jorku
" wyjechal moina przez ,JKosciuszko,
L Bridge”. |

Edward L. Dusza
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Kierownik: Dr Zdzistaw J agodzifisld

WP.Dr Leslie 3Shymzn-3zymanski
338 Pacific Ave. -
2, Long Beach

CA 90802

USA

WspdXcuje Pann
szczerze w dolsgliwosciach zdrowotnych
bo 1 sam nz nie clerpig powaznie tzak, ze
Jud nigdzie i wyjezdzaé nie noge i ogra-
niczaé¢ sis mussze do Pracy w Bibliotece,

Dziwie sie,ze ma
mz Pan takis ktopoty =z wydawcami, zw¥aszeza
q tego Puaskiego.Trzebs prébowad na wszyst-
; kie strony,.Temat ten jak sadte zsintere-
X Sowalby wroctawskie Wydawniotio Dolnoilgs=
Kie, kTore wydaje pigkng,wspaniale ilustro-
wang serig¢ "A to Polska wrasnie" /chociaz |
tu byryb i Ameryka/ ¢ wyszzo Juz kilkadzie- |
siat tomikdw /Napoleon,Kresy,Galicja,Hilosz§
Gledroye,Kurod,II RP,Jezyk polski- itp - - :
Wwigc rozpietoss wielks tematycznie,

Panag dolnisenty. 1isty
0d dawna juz ds nas nie docieraj@.Pracy
mamy taki nswa¥, e begz indeksu czy dokxiad-
niejszych danych nie ma kto ani kiedy za-
twiaé bardziej CZasochionnych poszukiwad w
vrasie, '

i

£
I

Pozdrowienig i Zyczenia depe 52 -5

TR mmad et s g vidawesSy 3






25 35155 . W s
ggggjgfggéég jiis 5; “ii,?% 5%?? :ﬁigﬁifg f | ﬁfgg

s EN L LT
ﬂ.wﬁ; AN i.hgfggga;%, thetih 5"' g.sgu g1
igﬁ“ﬁ& i Al i 282 2k
.’ffﬁféfé" : js‘%g:; gﬂggss i {g R PR
il e 53’5355%55 Ll i 3 i ----ééé-éé§:§

'i

s8Ik b e il
o Efgéz . ijf" égg '“”'fjl
2 :,“3 §‘§ & :§ L-?s H ﬂéﬁegﬁgﬁ?’iﬁu
N T e
?%gigég IE Esgg EE i
Ql—- 285 , §5?5§§5'!?a

i
Ny '1.' ;
b ol




sk—appeared.— —Janguage
ego .

:. one’s
owning was

[ R

i p,ar_r_k.é. and__

Steenbhom,
¢, gardening,
ing at Sydney
sing north to

Brisbane’s L 4351,
e's favorably —

an entertain-

& hobby of ™

r 2800 ycars

n cuneiform- ~

| bv the Turn-
(N. Z.), from
\.London and

he “book.” a’
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{uscum.

lians, represen-
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mg Dutchman,
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ccome a good
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Regular Army.

“lifford Abbotl -

, after study in
yent and a spell
in his native
sydney with his
umself a pamc
the

amaiteinn nf

L pulleatin, o 20 oy 1ASE,

his . future missionary work, Leszek
Szymanski was born in Warsaw in 1933.
His studies were interrupted in 1952, when

i 5 N

M s ‘r Cvma X

P Pladn

—PpR—ETHUXTAB LE-—~Broken Hill's

flxing-tloctor:-

»"Vu\.‘if"\i.h

he was arrested and spent six months in
jail because his views ran counter to those
of the Government. S0 he didn't start
his career as a writer until 1956, just
before the October revolution, when he
published several short-stories and printed
and edited an independcent journal
“Wspolczesnos” (*“The Contemporary’).
In 1956 he went to Moscow for two years,
then won 4 scholarship which took him
to India rescarchingfor a historical novel,
on which he's stil¥engaged.

p. IS

' P

s of “New Guinea andFiji; T0r ~~Dtago has nOW appuises

1956 S

~“““Into the Silence:—.

~(N.S.W2),--he -

“and of the A.A.A., and joint

_especially_that_of the restless

© watu districl,

mathematics. Before going
Wong graduated B.Sc. in 19
with first-class honors 1n Im3

Lo Au
..! I.r" .l"...__ . [ J

In Sydney, at 80, Coloncl
Somerville; C:M.G., D.S.0.
N was —e¢ducateq
Grammar and served throughot
“mentioned’ five times.
the Royal Agricultural Society
1924-54, a_council member ©

Sydney Organising Committeg
founders of Legacy in N. S. W
In Wellington (N.Z.), at 57,
O'Connell, Redemptorist vicc-prI
Ordained in Sydney in 1928, h
missionary-field in ‘Australia an
before his N.Z. appointment. |

In England, Bertha Bennetl
G. 5. Arthur), "a BULLETIN
artist of an earlier generation
decorative drawings satirising
1920's.

In Geelong (Vic.), at 72, Mc
Mayor of  Geelong and presig
Football Club for 10 ycars.
Solomon Jacobs (three times n
municipality continuously for
years.

In Melbourne, at 76, L. A. H
of the Commonyealth Counci
and of the Victorian Rifle Asso
11 Queen's badges in different
tcams to the Olympics and
three times Mayor of Malve
president of Portland Shire C

At . Palmerston North (NZ

Monrad, farmer and public iigy
i He was a son

G. Monrad, the Prime Minis

who lost his post in the

Prussia over Schleswig-Holstei

New Zealand to take-up land 1
Oscar was i foundation-membf
Island Land Valuers'  AssoC
president of the Danish Socict
North. 1ic was honored b
Denmark with the Danish LibI

In Adclaide, at 78, Rev. .
was ordained in 1906 and si
London’s East End before ret
Forest - (Vic.) later  sey
Australia. s 3

At Taupo (N.Z.), at 68, Puald
O.B.E.. grandson of Rev. T.
founded the Anglican mission
in 1846. A mecmber of thq
Jepartment _and secretary of
Trust Board, Grace was des
mother’s sidc, from the N
Turangitukua,

[ o A P

and
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“AKHIL BHARAT SARVA SEVA SANGH

Phone:-233 ' P. O.—Buniadganj

Y " ~ AKHILBHAP/T SAFV A SEVA SANGH (GAYA—BIHAR)
Tele :-"Sarvaseva”, Gaua. PO. K -ADIGR M .
Ref. No. .:M,'fq DIST, MONC | YR 'En'tj_.,f-_R" Date 14 3-53,

Dear ¥riend,

_ We thank you for. your letter dated 25th. Febuary,
N & .
1998. The Bhoocdan-Gramdan Movement initiated by Vinobajl has
attracted wowld attentiong, and it is but natural that peovle

from near and abroad wish to know it more deeply and intimately.

I have sent your lebtter to Sri. Vallabhswami,
Joint Secretary of the Sangh, who from his Bangalore office,
keeps himself in touch with the tour.programme of Vinobaji and

will write to yoﬁ ahout your joinlng Vinobaji in his foottour.

Meanwhile vou will be intersted Ito anow that
axiy Jayaprakash Jarayanji, tha great leawﬁacompmﬁed by
sri. S:tr;; ﬁ’awbhadda, Jolint Secretary of Sarva Seva .".-‘:angh',
is undéftaking a Sarvodaya lecture tour of Hngland and some
of the continentail counftries includine,of course,Poland for
about -3to 4 mofnths . He is exvected to be in vour country

at about the end of Mav.

Tor future corresponldence the adilress of -3ri.

an
Vallabh wami May kindlv be notel =8 given below:-

3ri, Vallabh Swani,
Akhil Bharat Sarva Seva 3angh,
Gandhinaear,

BANGATOR 79 _

Yours osineerely,
Fa |



NATIONAL REVIEW-150 East 35th Street, New York, New York 10016
Tel. 679-733(

WILLIAM F. BUCKLEY, JR.

Editor
April 22, 1983
Dear Mr. Szym&nski:
How very kind of you to send me.y0ur book which I leook forward
to reading. And I shall be glad to keep my ears open in the event
I get news of something of possible interest to you, Meanwhile my
good wishes.
 Yours faithfully,
L() ¢ R !
e
Wam. F. Buckley Jr.
¥ i ﬂi
F ) .

. Mr. Leszek ézymanski
1944 East 4th Street
Long Beach, €A 90802



REALIZM WBPOLCZESNOSCS

xPomagel woit A ohday Sigrkym



lm

Ea

A R T

%ig 53 .-zagaﬁ
5:35”3%55'5333?3:55@5 EE!

=§ gse Eéggigiég

[L.'“

31] i--'z gsz Jishapag 4

5& 5‘3 l jﬁg +
sggasgag gag gﬁ ;; gg
|

§i§§335 ﬁH E,aaiiﬂggﬂf

' . VISA FOR AUSTRALIA

{ x; Vise Namber, [OF M1

Fﬁn“;;.n.

!
-;

¥ t6 Austraha
alid,

Ldane
i por: temzing vald

€.

of ex piry.

¥
k
°
8
8
R

4~ until dace

LRI o] é‘
g % E‘EE%%’S“ 555%55 gﬁ!ﬁ?ﬂ!u
N E3EEE ;aassasaéﬁima :gzaaa'ﬂ
: =~ E o ‘E’ @ f 15 g ESE %xg : ;
::_a,f-i?';:_f"ﬁﬁf': T F2E 2 i b E F'-
TR 2R i 3§5§5§§§ aia Eig




Redaktor Karwicki juz nie bedzie wiecef siwial, ma u boku dwdch m;’oait'clz encrgic;:q_rdr
ludzi Leszleq Szymanskiego | Jurka Realiste. Redaktor w $rodiu, Leszek = prawej. Jurek

zlewej. o IBG0 ; 5-‘6&"'\“‘? AL ée/‘l\‘j OMﬂW&
' .

Na zdjeciv Akowskie party w Spdney, udekorowane uroczymi Polkami, zaproszonymii ne
1g okazje. M. Fogg stoi w {'radku grupy. Autor (uZ nad nim.
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Leazel LmUmeEnsd
7C nevilic Ctreet
szrricnrille o Sy finey

F.  Jipert 1 furrsiyke,
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Sganowny Panie,

Z rrawizivym zlupienien dowiel;inZen sig
berdeso o0kdélnz Groge, se Jakoby vasze wydawnictwo ma
Zemier vytocnyvé mi frravz sgdows o niedotrzyranie
Moy . . -

Pragne zwrscié urags fane na drobny fakt,ze
& varg tygodni przed kotcem ferminn Wysinlem list
¢c vrcavnictws gz prosba o rrzecdzngenie { Zapyionienm
C2Y zendza 51z Ono ns ocznie rozéziazdw o Filipi-
nich 1 Awnstraii, Na list ten nic Cvrzimoiem odpoviedgi
Eychoézgc nawet z mato prav/iopodobne go zarozenia, ze
1ist ten zezing? nic br%o nic fetviejszego nis dowie -
dzied si¢ méi sires 0C mojej roszigr,

osigrovnnie to Jest bardzo dziwne,zwissn-
CZ& 1aCy wezmie cig ro- U"asQ,24. mam rérnics inne
umowy wydanwnieze yktéryek qla cdriany wydawnictwo
i anil dg Frowy mi nie przyszio zachowywad geie w
nodouny empedb.

VW ozwigzl-a z tyw jeszcze raw zapytujs
C=r wydswricitwo zeedyrs nio s a) przedruz:nie tevrmi-
Bl Gostarezenia ksioiki, L) nz doGani:- “o0dotlonyeh
rozizinidw.

rrzeivnym wrvadin = caid prayjemnoscig
=nL 2ke vyigezpi- o indizeh po rrzenisani
pisu.rrosze o ni: zwiocznsa odpowicdz,

ltPi@gzg QRQN 'B“A;Q hﬂrﬂ:ﬁ;:%‘

[ . 2
- DEVLICESD

Wi e WM&\' ) " koo T O"‘-“X“M’E\L

!{LQQP\W“X,‘QM



o5 ,@w:b [ Har fc\c_w,}.bwm s

F e R T bt £ a1 F g A
’ " ; \ .3 |
N ] 1 i 1 Rt _—
oy fan 1 1 £ = 3 "
- ~ + i » I
S 1 ) il e = 3 G
e . i by i N
) ; £ ~ L N & |
ey . - { )
; 5 ! #-
e ¥

| BGOK OF TH
\.H,WES -Europe
“—and not so

gay Australia

Fthe - Gomulka Com-

§ 80 Shymansky | 2PPear on

and now he is In Aus-

mu_quwm was a man in Berlin
- 1 who had a basement in
his house ideal for use as the
starting point of an escape
‘tunnel to freedom. _

-

TLLLLLTyee

rejected his manuscript. In this,
published here by the provocative

. scene in many a- long ¥
escaped from Poland. . day. It is to be hoped §

bymansky stays here %
iralis. Heaven knows s . ’ e 4
and goes on writing ¥
how long he has been
b about this country, m
here, but from the evi- 1
Jdence of his - stories Qur  Sunshine and &

freed, 1y &

about us 1 has been | pacl’fm a7 eventually i |
some time, of him and he can write & :
.. Shymansky h ad more happily, 1
Wﬂw—..:wdnn in  London. adn@ﬂﬂaﬂu o_hnomu.w _nwﬂ% ._
ps De tried the | Escupe to the Tropics %

local publishing houses —"A Hundred Pounds a §,
to get it printed in Aus- Week." 3

- -In the event it is now -Answers one of thosed
unknown “Perifssus ments offering  sales-

Plblishing House of men a hundred a week
Philllp  Street — who “for a few hours work."”

 Joke. 1 th 1

st mainly 1t do-a | gide, we can ShCinans
{ mixture of storles with . deal. of comfort

b 8 background -of oppres- t In the endiess battle §!
p Sy, o %ﬁwﬂ sgainst - the  door-to-3|
the.vague  Australiam | 1 Winning. v ST alde

Ry | R . §
wri of secondary g
sy oo 3impartance in Poland, | Story writing might be}
" “_.EW..’. tough - eymieal-—-- 0ld- fazhioned in & day
mmx -39 $ style that eventually got | When Somerset Maug-
W3y dhim into trouble with | ham is

‘Tunist Government, . story writers have to be ¢,

“.Wnnnh:n as MM.EUEE !
3 . A a succeed,

) E-K—.Gﬂn But it you like strong 3:
e meat, this collection is "
Jie, - one of the best gather- §:
- of stories Ings of short stories to §:

the uann.-m

Shymansky $
advertise-

o d.mmbm.o.m.. AUSTRALIA 1

" Y. Visa Number [O8 12—

] | 2 H..Wﬁ.n of Capxﬁm.ﬁpl.ﬂ.
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s 'St:a‘l;nislavg__‘-j”Rcmbek.,‘ one of the -
- most. outstanding writers of the
Polish older generation wrote . . .

", % .. hi book will be an inter-
esting proposition for all sorts of
readers of all ages and will remain

Les Shymansky was born and
educated in Warsaw. He started his
literary career by winning a compe-
tition for a short story held by the
Union of Polish Writers, The story
has found its way into the manuals
of Polish literature, Since that time
he has published a variety of works

in Literaturé as a permanent docu-
ment of our days. .

;‘La' Shymansky possesses the art

in the literary press and has won
some competitions, :

In 1956 Shymansky became chief
editor of the only independent liter-

of attracting the reader’s attention.
: One reads him easily’ and with in-
" terest. This is achieved primarily
through his sharp power of observa-
tion which enters everywhere, ..

(3

p the mow it

:. to fish up thé. most’ cha
plictoiensiof I, = 1

Anthur  Koestler wrote that his
stories were excellent. .

T -z

- For the Australians or Aanybody
.. interested in this vast and new .
~ land, Shymansky’s stories have an
additional value. They show a sharp
and realistic image of the life of
migrants. Be: it on this or the ‘other
side of the. Iron Curtain, the
author’s sympathy is always with
the underdog.- \i

o

ary magazine in Poland of those
days. As later wrote Peter Hast.
ings in “THE OBSERVER", he
was the youngest editor-in-chief on
the lam they had ever met,

Twice he has had a contract. sig-
ned for the publication of his stories
but both times the book was stop-
ped by the censorship and its
author was declared to be a- repre-
sentative of the “black literature”
by the Polish critics,

Being in India with the help of
Mr. Prabhakar Padhye{ &f the Of-
fice for Asian Affairs of Congress
for Cultural Freedom and Arthur -
Koestler, who was favourably - im-

e T TN L

e g,

Bt R vy

pressed by the young . writer, he

escaped to Australia where he now /.

resides with his wife in Sydoey. /‘
“ :‘,

e int
the eruslt
that makos
for morse th
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= Ksigzka warte
. Dzigki uprzeimo-  ksinika nabiera cha-
SEl autora obrz¥mu- rakiery osobistyeh
tem, na pigknym kre- sposlrzeied — propd-
dowym Papierze, stawi wieldrakie ps-

kgigieczke w Jeryku
shiielskim  pt, waLii=
ving with the waird
mon" — Loszla Szy-
mafiskiegn. (Nie po-
myli¢ za sloneczng
anegdoty | They are
1 weird moh" — J5
ma Gradego, ksi
) i flimem It pive-
Lriesigtyel 1y, Au-
or, ktéry przebywal
lo niedawna w Aus-
ralii fobeenie jeden
redaktordw ,,Gwin.
dy Palarnej” w Sta-
ach Zjedn.) w Slig-
ib, do rewners sto.
nia, doié subjokty-
MY — przez eg

pekty fveia w Aus.

tralii, Yraju, w kig- |
rym RFIUIIO\\'B‘?B egzy- |

Stencie z wérg 100
tysicey Polakéw,

Aulor nie mint tu-
taj tatwegn Zyeia i
dlatemo, en Jest moim
osohislym sposirze-
“eniem, zaliezyl Aus.
tralig do tyeh minu-
sowych alternakyw,
ktare zpntowaln nam
Folakom, znanz gz
psich  figldw, nje.
PrEVIAZG nam Ne-
mezis,

1 chyba wlagnie
dlatego duin Polonu.
56w, siedzi na tej wy-

/€

RAC

) przeczytania

apie  Kangurowej i
czolo w harmonijke
ukladu. |, Nie lutig
nas Anglosasi — w
walrabke  Kopane”,
Piwo nie smakuje tak
Jak Okocimskie, whi-
sky gorzka, komary
Eryey iogdyby tylko
taki syn Gierek wy-
kopyrinal razem =
komunizmem, a wru.
camy jak piclozym-
e do Ceestochowy
-+.na kolanach,

Pigkne s4 np, opi-
4 podrozy autora do
Bureler Reef, Green
Island, ale w stosun-
ku do Judzi przyda-
loby sig wigeej majo-
nezu i olivy a mnjej
soli. W ten sposil o-
braz ogdlny. nitbiratly
eech pozytywnego
objektywizmu, ktory
tak  ceniony J
przez crytelnika,

Tlumaczowi hsig:
ki z pulskiego nz o
gielski  nalezy s
piutku 2z plusem,
nieskuzitelny |, Quee
English”, a wydan
C¥ Zd szate zewnetio
ng.

iego pow.
na byé w Razde; iy
bliotece polskie;

wustralijskiey — o
niewaE porusza was
Me SErawy nus intere
Awjace daje pole oc
popisn dla tych w
sthich  zarazen
mbakeylen,  pole
tis”, n jed

Jjesl powaing ki
buciy Po
W ogalay wklad -

Eugeniusz Stul ighows=




“Who is the weird mob? The
juestion is not an easy one for an
{merican - or Canadian - to
nswer.. But for'an-Austrialian it
jan easy one. *“Weird mob™ are
sustrialians. They may seem
seird and strange to outsiders,
ut in fact they® are charming
eople. -

Austrialia, like America, is an
nmigrant’s land. The situation
here, however,. . is quite
ifferent. In America the Polish
migration. may ‘be dated from
1efirst seftlers in Jamestown,
‘irginia about 1610, though the
wrgest wave of Polish emigration
‘as before World War I, and was
sinforced by Successive waves
f emigrant’s after’ the war, In
.ustrialia . the - Poles were
ctually the first large scale
on-English speaking emigrants.
hey arrived after the last world
‘ar and consisted mainly of
x-soldiers - and ' dispersed
ersons, called DP's. The
resent day Austrialian Polonia

estimated to. be about 300,000
Tong. e ;

They foun ‘that country rich,
1ppy, and niot quite hospitable.
he reason was simple, The
ustrialians were not used to
rangers, especially those who
anted to keep their national
entity. The Austrialians had a
:ep rooted image of themselves
id ‘were quite nationalistic.
a¢ese factors may explain why a
0k by Nino Culotta, “They
re A Weird Mob”, became a
itional bestseller and was even
med. The book was actualy
ritten by an Austrialian author,
bn . O'Grady. [ts  hero
actically worships everthing
astrialian, They are a weird
ob, but in the ‘most postitive
caning.

Leszek Szymafiski’s book;
-iving With The Weird Mob™’,
ows -a different type of
istralian as seen through the
es of an immigrant who had to
art from the bottom of the
zlting:pot, and tried to keep his
antity,. 53 :
The book: telis about living in
istralia, that little ¥nown
intry-continent, and is‘a rich
sund for comparisons: and
lections, as the authotlived in
A d England, too, Thelittle

perBack ‘may-be purEhased
l'm_ !h; ':_g_uthbr.
Living Wigh e Weikd Wiob
50 ‘{'_p tp:

vmanski, 1 9 Mctiy

wons Phini WAl gdnot.

-amerykafsk

Dszek
llpchhSt.,

ZYCIE Z DZIWAKAMI

WITHZ
THE WEI

“Zbyt

usituja

australijskim,

w stwierdzeniu Cuiouy-,'

bohatera australijskiego
bestsellera napisanego przez
Johna O'Grady Australijezyka,
ktory ' “dokanal literackiej
mistylikacji podszywajac sig za
wioskiego emigranta, kryje sie
aniyteza tego, co W ‘Ameryce
pbecnje przyigto sie okre§laé¢
jako idee etnicZnosci. Idee
r?Wmei popularng i w Kanadzie,
ale.. historyeznie -biorge
niedawna. Nie stare to czasy,
gdy méwilo sie j propagowalo
4 teze ‘‘tygla
naroddw'’, g zie stapialy sie i
zanikaly ‘cechy narodowe.

. Ksigzka Leszka

LIVING

_ wielu
‘Nowoaustraiﬁczykéw w tym
kraju, ciagle psychicznie mieszka
W swej ojczyZinie. "Obcuja z.
rodakami, starajy sie zachowagé
swe obyczaje 1 jezyk. Nawet.
naklonié
Australijezykéw, by przyjeli ich
Zwyczaje i maniery. Fora. z| _
tym."” — powiada niejaki Nino::
Culotta w bajecznym slangu?

- Autor mieszKat jako emigrant na adres autopai
- wtrzech anglosaskich krajach: . Leszek Szym

€

T
-

RD MOB

Weird Mob” w wolnym narodu, lub spolecznoscr, wi
przekiadzie chyba !'Zycie. z . 0stabia i tagodzi zio epig
dziwakami™, to WiasSciwie lecz OpUSCIE whisny iay
_bardzoipersonalna polemika 2 tg 1MNCg0, 2z kibrego mieszkasic
leza tygla, czy to olbrzymiego. M€ faczy Bas ¢ pova i

amerykanskiego, Ny g czfm_.vi'ecz'é_

W element spajajacy ksigzke, nie’ 145¢ ~— awig
" mniej niz osoba autora, bowiem: calowiekowi,
TZecz jest pisana w pierwszej PTecz, gdy
osobie. Trudno jest okreslié jej; fantazja™.’
.gatunek  literacki, s tam esgje o 4T
:historyczne materialy’ : i
‘biograficzne, reportaze - Zaméwienia ng:
rozwaiania a przedewszystkim naleinoscig za Tig
| Mnéstwor ciekawostek. - $2.50 (postpaid) presi:

o
St Stew

s

Australii, Anglii i Stanach McCulloch &
Zjednoczonych. Szkoda, ze nic Wis. 54481,
trafif ido Kanady. Tam by chyba

#nalazt najbogalszy materiat do

analogii z Australia.

‘Ksigzka interesujgca i
sklan#jica . do refleksji "a
zaraz€m materiat dla sociologa,
Zakoncze -te kratkg recenzje
stowami | powazniejszego
<autorytétu niz Nino Culotta, bo.
Pawta Strzeleckiego stynnego

T ds i A



Unpublished:
Maniana (October 1956, Poland, a novel)

King of Bachanalia (continuation of Teodor Parnicki's Koniec Zgody Narodow, a panoramic

novel of the Hellemstic world)
Pieszo przez Indie, 1958 ( Walking through India, with an introduction by Arthur Koestler)
Mission ( spy novel)

Hanna Arendt (critical essay)

Such was Life (novel of Polish immigration in Australia, ¢. 1960)

In Collaboration:

with Kedar Nath, The Third Eye of god Shiva, Marek Hlasko, Rice Eaters
Film:

Short story for Roman Polanski's "When the Angles Fall"
DR. QUACK- scenario (Philipino, Znachor )
puLLSkt sceffasio’ ¢

Correspondence:

with Teodor Pamnicki re; Koniec Zgody Narodow, National Library, Warsaw, Jagiellonian
Library,Krakow.
Private correspondence, Rev. Wojciech Sojka, and others, Polish Library, London.

P .,

Work in Progress:

JOSE RIZAL (biography)
Work Planned:
Sir Paul Strzelecki, (biography) D0 h e

Jose Laurel (biography)

Jozef Drewniak (biography)

With Dr, Antoni Lenkiewicz:Nicolaus Copemicus; Kazimierz Pulaski in the Polish and
American Bibliography, and the University and High School manuals.

B —



Leslie Shyman-Szymanski, Ph.D. (P.U.N.O. - London)
M. Pol. Sc., (C.S.U.L.B.-Calif.), B. Lit. (London University)

PERSONAL: Surname is pronounced "She-man'-ski"; "born 1933, in Warsaw, Poland; son of
Kazimierz (a telecommunications engineer) and Halina (Podgorska) Szvmanski (pianist);
married; wife's name, Marivic, children: Jose (Jozef), Jesse (Grzesio).

Education: Polish University Abroad, Ph.D., University of London, B.A_, California State
Umversity, M.A.

Politics: "Utopian, Conservative,
Religion: Unitarian-Universalist.

Avocational interests: Sociology, politics, anthropology, travel, l'zmguages, Australianas,
Polonicas, Filipianas

ADDRESSES Agent--Ms Regina Gorzkowska, Pro Arte/ Nowy Dziennik, B s ssviitin]

, Mailing: c/o Dr. James Heanue, P.O. Box 19143-3619
CAREER; Writer, journalist, editor Wspolczesnosc, chief editor and publisher. Founder of
literary current of that name, in exile since 1959.

AWARDS: Short story award, Union of Polish Writers. Teodor Parnicki's award, Pulaski's
Award

WRITINGS:

Escape to the Tropics (short stories of Poland and Australia)

On the Wallaby Track (adventure stories)

Narzeczona {romance)
Living with the Weird Mob (essays of Australia, England, and the U.S.A.)

Warsaw Aflame (history of Poland under the German Occupation)

PULASKI, Bohater Nieznany

Candle for Poland (Solidarity) [ history, critically acclaimed by the learned journals]
CASIMIR PULASKI in America (monograph)

Articles and short stories in the press and magazines, mostly Australia, England, Holland,
Scandinavia, U.S.A.
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SYKFs, BOBBY ¢ 1943~ ), bom Queens- the Managemene of che journaj, Under Syme

land, 3 Prominent acyjy i for Aborigigg] righes, for almose half 3 century, the Age supporeed
fradicai

‘zn Spence {(99.v.). The COmpany
" John Fairfax & Sons, A Cenrury

The Sydney Morning Hepgly and lefe schoo) 4 fourreen 34 has had NUmergyy Pratection and 54, ted a Jibera] stance,
Australiom Lify r83!—r93r(=93l3 OCupations, Sha Was the firye EXECULive tacra. Syme alsy won mi ® 35 2 politicy)
information o cha first"hun ary of the Aborigin Embassy trected on che FONIMIY with epe publi Outlings
Sydmey Morning Herald ang on awns in frone of Par; t House, Cyp A [ndustri gy 76t (1876), The subjece of
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Jak sie ulozyly losy pozostatych zatozycieli "Wspbiczesnosci'?

Niestety od 1977 roku stracitem kontakt z polskoscia i Polonia. Mimo usitlowan nie udaxo
mi sie zebra¢ doktadnych danych. Prosze tez mnie nie winié, jesli opuszcze czyjes
nazwisko. Mowie z pamieci, bez dotarcia do archiwalnych numerow pisma i w zupelny
wyobcowaniu si¢ od wspodlczesnej literatury polskie;j.

Wiec troche chaotycznie: Jerzy Zdzistaw Bolek zgingl w podejrzanym wypadku
samochodowym. Marian O$niatowski popetnil samobéjstwo w Paryzu. Zycie na emigrs
okazalo si¢ ciezszym niz w PRL. Andrzej Brycht wrécil z emigracji do Polski i zmart....,
Jerzy Siewierski odnidst sukces jako pisarz powiesci sensacyjnych i historyk masoner;
odszedt niedawno. Jerzy Lojek zmarl niespodziewanie i mtodo. Podobnie jak Andrzej
Korczak.

Natomiast Roman Sliwonik, Jerzy Czajkowski, Jerzy Tuszewski, Piotr Wierzbicki,
Zbigniew Irzyk, sa w Warszawie.

Andrzej Chacinski mieszka w Australii.

Nie udalo mi sie ustalié, co sie dzieje, dzialo, ze Zbigniewem Stojewskim i Andrzejem
Delinikajtisem.

Bardzo dziekuje za rozmowe. Byé moze ten wywiad pomoze Panu ustali¢ ich losy i inny
Parskich kolegéw. Ciesze sie, ze mogtam Pana poznaé

Powrdt do poprzedniej strony
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Putrament nas protegowal. Przez niego do redakcji dolaczyl Stanislaw Grochowiak, a 1
pewnym okresie Zbigniew Herbert i Miron Bialoszewski.

Czy Zdzistaw Jerzy Bolek to ojciec Juliusza Erazma?

Tak, syn oddziedziczy! talent po ojcu. Nota bene ZJB, tak go zwalismy, zginal w bardz
podejrzanym wypadku samochodowym.

Slyszatam o tym. Do tej pory brak wyjasnientia, ale méwiqe o pismie, chyba to byl koniec
zamykania?

Tak, ale pewnego dnia zadzwonil do mnie Starr i zawezwal na rozmowe do K.C., ale
rozmawialem nie z nim, a z tow. Bebenkiem. Bebenek mi oznajmil, ze przechodzimy p«
kuratele "Ruchu", a jak si¢ nam nie podoba, to pismo bedzie definitywnie zamkniete.
Rozmowa miala by¢ tajemnica, ponownie pod sankcja zamkniecia pisma.

Na zastepce dano mi Jozefa Lenarta, ktéry miat nadawac polityczny kierunek pismu.
Pomyslalem sobie, Ze Jozio nie bedzie potrzebowal rekawic na zime, jak mu te wilosy n
dloniach wyrosna, ale nie komentowalem i wyrazilem pokornie zgode. Dorzucono mi t
Tadeusza Strumfa.

Oczywiscie oskarzono mnie o oportunizm i lawiranctwo. Nie moglem sie broni¢.

Cala ta afera miala te dobra strone, Zze dostaliémy normalne etaty redakcyje,
pomieszczenie i sekretarke i maszynistki itp. Do tej pory strone administracyja prowac
nieugiecie Jerzy Czajkowski i Andrzej Delinikajtis, natomiast Andrzej Chacinski byl
niezastapionym, wspanialym sekretarzem redakcji.

Lenart byt uprzejmy i nie panoszyt sie. Wiedziatem jednak, ze predzej, czy pozniej
zostanie przeprowadzona czystka i wyleca przede wszystkim Czajkowski i Odnialowski
a jesli ja sie ostane, to prawdopodobnie jako sekretarz redakcji, albo figuralny zastepc
naczelnego.

Jak znalazl sie Pan w Indiach?

W tym czasie dostalem nagrode Teodora Parnickiego i wyjechalem do Indii. Miatem
kontynuowac jego Koniec Zgody Narodow, wymagalo to studiéw nad grecka kulturg i
historig panstewek greckich w Baktrii i Indiach. Bytem i jestem zainteresowany filozof
hinduska. Spedzilem pare miesiecy w aszramie Guru, Shri Shvami Shivananda u
podnézy Himalajow. W owym czasie mato kto wiedzial, co to jest aszram, szwami lub
guru.

W czasie pobytu w New Delji spotkalem Artura Koestlera i Bolestawa Wierzbianskiego.
Namoéwili mnie do wybrania wolnosci. Bardzo mi pomégt przedstawiciel Kongresu
Wolnosci Kultury, Pradhabar Padhya. Robert Menzies, premier rzadu australijskiego ¢
mi natychmiast wize,

Tak si¢ znalazlem w Sydney. Wraz z Jurkiem Steimetzem pomagali$my przetrwad
redaktorowi "Wiadomosci Polskich" Janowi Duninowi Karwickiemu. W owych czasach
pisma emigracyjne nie placily autorom. Pisalo sie honorowa dla idei politycznej,

dla opozycji wobec warszawskiego rezymu i dla podtrzymania polskosci.

Tak sie zaczela moja wedrowka emigracyjna. Z Indii przez Filipiny do Australii, z Austs
do Anglii, z Anglii do USA, gdzie to pani ma przyjemnos$é mnie ogladac.
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gdy dostal prac¢ w "Sztandarze". Kabatz zostat bodaj prezesem. Byt na paru zebraniac
redakcyjnych, ale oficjalnie trzymat si¢ na uboczu. Byli§my bezpartyjni, wiec podejrzai

Rozumiem, zamknigto was prewencyjnie.

No nie zupelnie. Jak si¢ wywiedziatem, Wydziatowi Prasowemu K.C. caly numer sie ni¢
podobat jako "nieblagadozny”, ale tow. Wieslawa omal nie trafit szlag, gdy przeczytat
wiersz Romana Sliwonika, “Braciom Wegrom" i to w dodatku na pierwszej stronie. On
nakazal zamkniecie pisma.

Wiec jak odzyskaliscie zezwolenie?

Byl to czas Rewolucji Wegierskiej, czas gdy grozita Polsce interwencja Sowiecka.
Gomulka zwolal wiec przy Patacu Kultury. Wdartem sie na podium i wreczylem tow,
Wiestawowi numer "Wspélczesnosci'. Zaskoczony otworzyt pismo. Cyknely kamery i
Gomulka zostal uwieczniony czytajac "Wspélczesnosé" z wierszem "Do Braci Wegrow".
Zanim mnie usunicto, zaczatem deklarowaé tow. Wiestawowi, ze potrzebne jest pismo
mtiodych literatow.

Gomutlka nagle si¢ zaperzyl, “Literaci, mlodzi czy starzy, nie beda rzadzili Polska. Jesz
jeden taki wiersz, a be¢dziemy mieé radzieckie czolgi w Warszawiel"

Zaczalem go zapewnia¢, Ze my my$limy tylko o literaturze, a wiersz Sliwonika jest
wynikiem zapalczywosci mtodego geniusza, ktéry jako dusza poetycka nie orientuje si¢
"realpolitik”.

Gomutka nie wdawal si¢ w dyskusje. Napisal co$ na karteczce i wreczyl to Arturowi
Starrowi, kierownikowi wydziatu prasowego K.C. Byta to wida¢, krotka notka, bo Star
prawie natychmiast skinal glowa i nakazatl mi sie stawi¢ w K.C. nastepnego dnia.

Jakby podkresli¢ moment, mewy zaczely nagle skrzeczeé. Wydato mi sie, ze Queen Mary, choé
zacumowna, troche sig zakolysala. Burzliwe to byly czasy!

Chyba wtedy staneliscie juz pewnie na nogach?

Mialem diuga rozmowe ze Starrem. W konkluzji nie wolno bylo nawet pisnac o polityce
nadal byliSmy na wiasnym utrzymaniu, ale odzyskalismy zezwolenie. Nota bene
Eugeniusz Kabatz zaczal sobie przypisywaé interwencje u Gomutki. Nie bardzo wiem
dlaczego, bo w jego pro-rezymowej karierze, taka zastuga byla dosé¢ watpliwa.
Musialem straszliwie lawirowac, by zdoby¢ pieniadze na wydanie kazdego numeru, a 1
tym bawi¢ sie w cenzora. W tym okresie Czajkowski i Osnialowski zaczeli drukowac
wiersze w "Wiadomosciach”" Grydzewskiego.

Poeci nie potrafili zrozumie¢, ze to grozito zamknieciem pisma. Wezwano mnie do K.C.
dostalem porzadna bura i na cale szczescie na tym sie skonczylo.

Zamknieto nasjeszcze dwa razy. Raz dekretem Cyrankiewicza, ktéry zlikwidowal
studenckie pisma, ktérych nagle pojawita sie cala masa. Nastepnie, gdy zamknieto “Pc
prostu".

W obu wypadkach byla to nagorliwos¢ nowych cenzorow z Mysiej. (Starzy cenzorzy sat
si¢ rozwiazali). Nieprozumienia zostaly wyjasnione. W tym okresie niestychanie mi
pomagat Zdzislaw Jerzy Bolek. Ten czlowiek znal chyba kazdego. Przez niego Jerzy
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Wiele ludzi nie zna tych czaséw, a jesli nawet im sie méwi, czesto nie potrafiq uwierzyé. Ale jes
ktos$ zna historig, bedzie wiedzial, 2e zaloZenie niezaleznego pisma w tamtych czasach bylo cz1
zupeinie niemozliwym

Na pienwszy numer mieliscie pieniqdze. A nastgpne? rase (7

cevy P K To1y ¥
Przy pierwszym numerze pomogal nam technicznie gtownie Jacek WilK. Nastepnie jegc
kolega Andrzej Korczak. Andrzej nadal nam rozmachu, bo nikt z nas nie orientowatl sit
w drukarstwie, a Korczak pracowat jako redaktor techniczny w Expressie Wieczornyn
To on zaproponowal male litery w tytulach, ktére byly wtedy tak straszliwg inowacja, t
ze oskarzano nas o kontynuacje "nusz w bzuchu". Korczakowi tez zawdzieczamy
szokujaco nowoczesny uklad graficzny. - :

Rozumiem, ale "nusz w bzuchu" mégl przyniesé rozglos, nie za$ pieniqdze, przeciez wtedy nie b
pism prywatnych, kazde pismo mialo jakies oficjalne zaplecze finansowe i jakié szyldzik.

Zasadniczo tak, choé pisma katolickie i paxowskie, byly w pewnym sensie prywatne.
Nie chce sie tu rozwodzi¢, wiec powiem w uproszczeniu, ze przede wszystkim, trzeba b
zalatwi€ zezwolenie na wydawanie prywatnego, wiec niezaleznego pisma. Takie co$ byt
owym okresie bez precedensu. Pieniadze byly nastepnym problemem.

W pierwszym numerze udalo mi sie przeszmuglowac jedynke, jako pierwszy numer.
Chyba z przymruzeniem oka przez bardzo wtedy rewolucyjng cenzure, zwana Mysiatrzz
od ulicy Mysiej. Wiec odmowienie zezwolenia na numer drugi wygladatoby na zamknie
pisma. Za to nikt nie chcial bra¢ odpowiedzialnosci. W koncu dano nam zezwolenie na
wydawanie pisma, ale bez obietnic pieni¢znych i co najwazniejsze bez przydziatu papie
Liczono, ze sami klapniemy,

I tu wystapil jak zbawiciel Andrzej Korczak. Wystarat sie o papier z obcinkéw. Namowi
dyrektora drukarni na Smolnej, by wydrukowal na kredyt. Wydalismy wspanialy drug
numer. Korczak zalatwit dystrybucje przez Ruch i duzo numeréw sprzedaliSmy sami p
kawiarniach i na rogach ulic. Czasy byly rewolucyjne i ludzie pismo rozchwytali. Byly
pieniadze na numer trzeci, tylko, ze...

Szymarnski zamilki. Z poktadu widaé mewy, fale Oceanu Spokojnego i kolosalny hangar
"szalefistwa Hughesa", najwiekszego na swiecie samolotu transportowca, ktéry po przeleciat
kilkaset stép, poczym zwalil sie do oceanu. Zamys$litam sie przypominajqc sobie tragiczny los
najwigkszego statku $wiata "Titanica”. W katastrofie "Gesi Hughesa", bo tez tak zwano ten
samolot,-nikt nie zgingl... Dr Leszek Szymariski kontynuuje opowiesc;

Tak mielidmy pieniadze, ale spotkala nas katastrofa. Cenzura, cho¢ wtedy tagodna,
zamknela nam pismo. Interweniowalem gdzie si¢ tylko dato. Bez skutku. Pamietam, 2¢
podczas mych préb ratowania pisma spotkalem w zarzadzie gtownym Zwiazku Mlodzic
Polskiej, Jozefa Lenarta, bylego cztonka Kota Mlodych, partyjniaka i wtedy gwiazde
"Sztandaru Mtodych" pisma Z.M.P.

Pamietam jak dzis. Lenart udmiechnat sie ironicznie, Wiedzial, po co zjawilem sie w
sztabie ZMP, i powiedzial, "Predzej mi wlosy na dloni wyrosna, niz tobie sie uda wyda¢
pismo."

Lenart i Eugeniusz Kabatz reprezentowali Partie w Kole Mlodych. Lenart porzucil Koto
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Az sie dziwie, ze wzieliScie si¢ za literature, zamiast zostac amantami filmowymi... Ale zadna #
Jurka nie byla Filipinkq.... Chciatam zapytaé o co$ jeszcze z terazniejszosci. Dlaczego pisze Par,
angielsku i dlaczego biografie? Jest Pan przciez zasadniczo nowelistq i powiesciopisarzem.

Do pisania po angielsku sklonili mnie Mieczystaw Grydzewski i Jerzy Giedroyc. Uwaza
calkiem stusznie, Ze polski pisarz emigracyjny nie wejdzie na rynek $wiatowy piszac ty
po polsku. Za przyklad stawiali mi Vladimira Nablokowa no i historycznie Jozefa
Conrada. Biografie pisze¢, bo porzadnie napisana biografia ma jako taka szanse druku,
Utwory literackie prawie zadnej. Moja monografia, podkreslam monografia, o Kazimier
Putaskim w Ameryce, wydana przez Hippocrene, dzieki p. Jackowi Gatazce i gen.
Tadeuszowi Maliszewskiemu, rozeszia sie zadawalgjaco.

Gratuluje tych ksiqzek. Doceniam wkiad kulturowy w szerzeniu polskich wartosci. Ksiqzka o
Pulaskim, ktorq znam, jak réwniez ta o Solidarnosci, bylyby tematem nastepnych wywiadéw. 1
razie, w to rocznicowe, historyczne spotkanie, chcialam zapytaé o grupe "Wspélczesnosé". Jak
powstaila?

Przez dlugi czas myslatem, Ze to byt méj pomyst. Ale Jerzy Siewierski przypomniat mi
geneze. Pamietam dobrze. Wracalem z redakciji “Kultury" po milej lecz bezowocnej
rozmowie z Wilhelmem Machem. Wstapitem do Jurka, ktéty mieszkal na Poznanskiej,
ostatnim pi¢trze kamienicy, tuz naprzeciw hotelu "Polonia”.

Zasiadlem za biurkiem Jurka i zaczalem jecze¢, ze "starzy” nie dopuszczaja mtodych d
druku. Odwieczna chyba pretensja. Jurek stuchal cierpliwie, az wreszcie wybuchnal,
"Czego nie zalozysz wilasnego pisma?"

W owcezesnych warunkach politycznych pytanie wydawalo sie byé retorycznym. Czymé
rodzaju oferty drukowania pisma na ksiezycu, z przeznaczeniem na odbiér na Marsie.
Powielacze musialy by¢ rejestrowane, krazyly pogloski, ze trzeba bedzie tez rejestrowau
maszyny do pisania. Ale pytanie Jurka spowodowato jakies moje ol$nienie. Czemuz ni
Byla odwilz, ukazala sie ksiazka Ehrenburga, Dudincewa. Wazyk narobit hatasu
poematem o Nowej Hucie, gdzie dal do zrozumienia, ze nie wszystko byto tam idealne.
Prawie kazdy wickszy pisarz napisat nowelke o wielkim inkwizytorze, czy wizycie u
prezydenta, z ktorej wynikato, Ze on szczerze wierzyt w idealy komunizmu, ale zostal
oszukany, a wypadku tych, ktérym udato sie zachowaé godnosé, ze prezydent byt
oszustem i lajdakiem. Bylo to tez po stynnym przeméwieniu Chruszczowa, ktore o ile
wiadomo, w Polsce nigdzie nie bylo opublikowane, Méwilo sie o rehabilitacjach,
wszechwladzy U.B. i sklepach za firankami, kulcie Jednostki i co dla mnie najwazniejs
0 tym, ze powinno by¢ wolno tworzyé grupy literackie.
Wiec postanowilem stworzyc grupe literacka. Podstawa stalo si¢ Kolo Miodych przy AR
w ktérym najwazniejsza osoba byl Roman Sliwonik, juz wtedy znany poeta, ktorego
“Mybaw" narobily duzo rozgtosu.

Dzigki poparciu Sliwonika, udalo mi sie namowié wiekszosé czlonkéw Kota do poparci
pomysiu zaloZenia pisma. Tytul ustalitem sam. "Wspdlczesnosé" znaczyla, Zze bedziems
lustrem rzeczywistosci. Jesli rzeczywistosc byla nieprzyjemna, to nie nasza wina.

W okresie socjalistycznego realizmu, tworczo$¢ realistyczna byta czyms rewolucyjnym,
ale na upartego nie kontr-rewolucyjnym.

Udalo sie nam dostaé od Kuryluka bodaj dziesieé tysiecy ziotych na jednodniowke.
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Wywiad z Dr. Leszkiem Szymarnskim
L ZaloZycielem grupy ,Wspélczesno&é”

Rozmawia Danuta Blaszak

¥ Jeszcze nie moge uwierzyd, ze spotkalam Dr. Leszka Szymariskie
L zalosyciela grupy , Wspélczesnosé™. Spotykamy sie w Ameryce, n
E pokladzie "Queen Mary", na statku zacumowanym na stale w Por
Long Beach, de facto przedmiesciu Los Angeles. Spotykamy sie u
50-

tq rocznice zalozenia grupy , Wspélezesnos$é®. "Queen Mary', niegdy$ luksusowy liniowiec, ma
chwalebng karte wojenng, gdy stuzyt Sprzymierzericom jako transportowiec. Obecnie to
plywajqcy hotel. Uroklitwy nastréj i ciagle maoje zdziwienie spotkaniem.

Dr. Leszek Szymariski.... Z czego ten doktorat?

Pracujac na chleb studiowatem. W Londynie na PUNO uzyskatem doktorat z historii,
jednoczesnie uzyskalem B.A. z literatury polskiej na London University, w Kalifornii
zrobilem magisterium z Nauk Politycznych,

Doktorat i trzy fakultety, gratuluje. Wiem, Ze jest Pan czlowiekiem $wiatowym. Po wyjezdzie z
Polski uczestniczyl Pan aktywnie w Zyciu kulturalnym Swiata, Napisal Pan wiele artykuléw, =
wspolpracowal pan z “Dziennikiem Polskim" w Londynie. Z "Kurierem” kapitana Tadeusza Ku
tamze, w USA z "Pitsburszczaninem" i "Gwiazda Polarna. Moze, zanim porozmawiamy o
«Wspélczesnosci”, dowiem sig, co teraz Pan porabia?

Pracuje nad biografig Jose Rizala, narodowego bohatera Filipin, poety i prozaika.
Ukonczytem pierwsza czesé, ale praca zapowiada sie na dtuzej. Jose Rizal to kolosalna
figura na skale naszego Adama Mickiewicza, a jednoczes$nie Romualda Traugutta i
Romana Dmowskiego. Postaé niezwykla i unikalna.

Hm... Filipiny... potrafie znalezé ten kraj na mapie, czasem sie co$ siyszy w wiadomosdciach... K
daleki od Polski, daleki od Ameryki... Co sklonito Pana do wybrania Jose Rizala?

Z Filipinami lacza mnie wiezy od 1958 roku, to jest mojego pierwszego tam pobytu. Mc
ostatnig zona jest Filipinka. Moi synowie sa Pél-Filipinczykami.

Przepraszam ze osobiste pytanie. Ostatnia 2ona?

Bylo ich zbyt wiele i musze, jak moj kolega Jerzy Czajkowski, stwierdzié, ze lepiej o tyrm-
nie mowié.

http://www.miastoliteratow.com/szymanskil. htm 4/20/2006



Co zas do beletrystyki to wielki znak zapytania.Ocena jest subiektywna.
Co napisates z tej dziedziny?

Zbiér opowiadari o tematyce polsko-australijskiej "Escape to the Tropics” i tom opowiadan
przygodowych “"On the Wallaby Track”. Ale wiekszoS¢ mych powiesci jest ciagle w
maszynopisach. Wigc olbrzymia powiesc "King of Bachanalia” bedaea kontynuacja Kofica Zgody
Narodéw" | "Such Was Life”, opowies¢ z zycia Polonii sydnejskiej w latach 60-tych. W polskiej
wersji "Narzeczane z Ogloszenia™ byly to drukowane w odcinkach w Australii, Anglii i Ameryce.
Jest takze powiesc o Polskim Pazdzierniku ,Drunken Maniana®.Procz tego mam dwa calkiem
dobrze technicznie opracowane scenariusze "PULASKI" | DR QUACK” to ostatnie moglbym
nazwac "Znachorem Filipinskim" bo przyznaje sie, ze pomysl zaczerpnalem od Dolegi
Mostowicza.Opanowanie techniki pisania scenariuszy zabralo mi przeszio rok. Wiasciwie
powinienem byt si¢ do tego zabrac przynajmniej z dziesiec lat wczesniej.

To chyba wszystko co w tej chwili pamietam z mej pisaniny. Oczywiscie napisalbym znacznie
wigcej, gdybym nie musiat pracowac na chieb codzienny w pracach przewaznie nie majacych nic
wspolnego z literaturg. Choc dosc czesto z polonijnym redaktorstwem.

Wracajac do czasow "Wspolczesnosci”, kogo z kolegow najlepiej pamietasz?

Pamietam wszystkich wspolredaktorow. Ale szczegolnie wryl mi sie w pamiec Marian
Osnialowski. Zawsze rozmarzony, lagodny i delikatny. Wygladal jak lysiejacy aniol. Porownanie
nasuneto mi sie, gdy mi powiedzial, ze lecac w samolocie tym lepiej sie czuje im bardziej
areopian zbliza sie do niebios.

Marian bez wzgledu na chiody chodzil stale w teniséwkach starannie wybielanych kreda.
Pamigtam, Ze przeznaczyliSmy czes¢ zarobku ze sprzedazy uficznej naszego pisma na zakup
butéw dia Marianka. Dali$my mu pieniadze, a Marian nadal chodzit w tenisdwkach. Wreszcie
odwazylem sig spytaé, dlaczego nie kupif sobie butow i na co wydat pieniadze?

Marianek spojrzal na mnie ze zdumieniem. - Jak to nie kupitem? Czy nie widzisz, ze to nowe
tenisowki?

Okazato sie, ze teniséwki byly niezbedna czesdcia przyodziewku Mariana.

Zbyszek lrzyk wspomina, ze kiedy$ Marian spedzit cata noc na Plantach wachajac kwiaty.
Dziesigc fat péZniej pofozyt sie w Lasku Buloriskim, obsypat sie kwiatami i polknaf trucizne. Zmart
w kwiatach osnuty ich wonia.

ZamilkliSmy na chwile.
Jeszcze jedno pytanie, Za jakiego pisarza sie uwazasz polskiego, czy angielskiego?

W rozmaitych slownikach jestem okreslany jako pisarz amerykanski, ausiralijski i polski. Jestem
tym wszystkim. Ale w mojej tworczosci choc w jezyku angielskim dominuje tematyka polska.
Kiedys w wywiadzie radiowym w Australi jakas pani zapytala mnie, czy uwazam sie za Polaka
czy Australiczyka. Odpowiedzialem, "Trudno mi jest nie byc Polakiem"”.

| to chyba jest gldwnym motywem mego pisarstwa.



eziowiekowi, zwlaszcza z dorobkiem literackim, nie jest tak latwo apanowac cudzy jezyk jako
narzedzie tworcze. Przypominam sobie tylko jeden taki wypadek - Jozef Korzeniowski - stynny
Conrad!

A Kuniczak, Pieterkiewicz i inni? Kossinski na przyklad?

Pieterkiewicz i Kuniczak chodzili do szk6t angielskich. Angielski nie byt dla nich obcym jezykiem.
Co do Kossinskiego kraza wersje, ze to nie on napisat "Malowanego ptaka®. Jesli chodzi o minie,
opanowanie angielskiego przyszio mi z ogromnym wysitkiem. Gramatyka jest prosta, ale uzycie
rodzajnikow pozostaje do dzi$ dnia dla mnie tajemnica. Procz tego jezyk, az sie roi od idiomdw.
Poprawiam dziesiatki razy, ale nic nie drukuje poki ktos mi nie poprawi teksiu.

Poczgtkowo tlumaczylem wlasne opowiadania, ale w pewnym momencie zdalermn sobie sprawe,
Ze fatwie] mi formutowac zdania od razu po angielsku, niz je ttumaczyc, slowem nauczylem sie
myslec po angielsku, od tej chwili twérczo mySle w tym jezyku. Piszac po polsku czesto musze
Humaczy¢ w mysli 7 angielskiego.

Czy Twoje ksiazki spotkaly sie z uznaniem?

Tak i nie. Z krytycznym na pewno. U czytelnikow z umiarkowanym. Chyba najlepiej rozeszla sie
moja monografia o Kazimierzu Pulaskim w Ameryce. Ksiazka wysnuta z wiekszosci nieznanych
dokumentow. Po raz pierwszy cos nowego od przeszlo stu lat! to jest od pracy drukowanej przez
profesora Kozlowskiego w Bibliotece Warszawskiej w 1906 roku.

Ciekawe, ze tego nie wydrukowano w Polsce. Czy napisales cos jeszcze z tej dziedziny?

Bylerm na indeksie Cenzury za PRL. Dlaczego de facto ciagle jeszcze tam jestem trudno mi
powiedziec. Wracajgc do twego pytania, tak, napisatem biografie, podkreslam biografie nie
monografie Pawla Strzeleckiego. Ksigzka znacznie przystepniejsza dia czytelnika, prawie
populama. Nie jak moja monografia Pulaskiego - historia dla historykow. Odkrylem wiele
rewelacyjnych, wrecz sensacyjnych rzeczy o Strzeleckim, tym prawie nieznanym naukowc i
podrozniku. Okazuje sig, ze prowadzit podwdjne zycie. Byt za kulisami Wojny Krymskiej a nawet
w powstaniach w zaborach pruskim i rosyjskim.

Procz tego wydalem naukows i dokumentaing prace o Solidamosci nieslychanie dobrze oceniona
przez "leamed journals”.Dokumenty dostownie w ostatniej chwili przed ogloszeniem stanu
wojennego pizeslal mi Wiadyslaw Sila Nowicki.

Z innej parafii, ale ciggle nie beletrystycznej, jest "Living with the Weird Mobs". Eseje na tematy
australijskie, angielskie i amerykanskie. "Warsaw Aflame" to historia okupacji niemieckiej lat
1939-45.

Ciekawe, zwlaszcza ta biografia Strzeleckiego, ale co z beletrystyka, albo czy przeszedies
na tworczosc historyczno naukowa?

Wiasciwie tak, bo pisze teraz ogromna biografie Jose Rizala. Robie 1o, bo na biografie, predzej
czy pozniej zrajde wydawce W pracy naukowo-historcznej, wlaczajac w to biografie istnieja
obiektywne kryleria oceny.
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Drang" . Wymowa naszych utworéw, przynajmniej w wiekszoSci prozy, bylismy
czesciowym ekwiwalentem Miodyeh Gniewnych Ludzi w Anglii.

Spojrzatam jeszcze raz na stoneczny brzeg Wekivy. Teraz wylegiwaly sie tam dwa
aligatory.

Pomysélatam, ze aligatory majg teraz sezon godowy. Jak to moze wygladac? | kiedy one to
robia? W nocy? Po ciemku?

Zadalam Leszkowi nastepne pytanie:

Zacznijmy od swawolnej strony. Kobiety z reguly towarzysza mezczyznom, nawet bandom
motocykiowym. Nie tylko policjanci, ale i mordrcy maja swoje “groupies” Dlaczego miedzy
wami nie bylo zadnych slicznotek?

(Pisarz spojrzat na mnie srogim wzrokiem.)

Danuta! Nam tylko fiteratura i polityka byly w glowie. a nie zadne slicznotki. Zreszta jedyna dama
w Kole Miodych nie mogta pretendowac do takiego okreslenia.

Tak sie ziozylo, Ze nie bylo dziewczat pisarek. Monika Kotowska i Atgnieszka Osiecka trzymaty
sie na uboczu. a raczej Marka Hiaski. Jesli byly jakies "groupies” to ja o tym nie wiedzialem. O to
zapytaj raczej Jurka Czajkowskiego.

Aligatory przysunely sie blizej wody. Miejsce spotkania wybratam sama. To byt mgj
pomysk. Chciatam przestraszy¢ slawnego pisarza aligatorami. Moze troche przesadzitam.

Dobrze, zapytam Jurka, a teraz przejdzmy do nastepnego pytania, i prosze mi wybaczy¢,
ze bede prowadzic rozmowe bez specjainego planu. W tym wypadku jestem zwolenniczka
"free association”.

Leszku, jak to sie stalo, ze piszesz po angieisku? €zy to nie byl blad? Przeciez wielu
pisarzy emigracyjnych miato i ma swe ksigzki drukowane w Polsce a z Twoich licznych
dziet - nic nie mamy!

Gdy sie znalaziem na emigracji, jedynym pisarzem, kiéry sig utrzymywat z wydawania ksiazek byt
Jozef Mackiewicz. Pisma z zasady nie placity honorariow. Pisanie za darmo bylo obowigzkiem
spotecznym i politycznym.

Zaréwno Mieczystaw Grydzewski jak i Jerzy Giedroyc radzili mi przestawic si¢ na

angielszczyzne. Abym mogl Kontynuowac pisarstwo - nie tylko zawaod, ale i powotanie, musialem
sie przestawic na angielszczyzne.

Przestawic? Przeciez to nie takie fatwe. Pisarz jest zwigzany z jezykiem. To nie malarz, czy
muzyk.

Ja tez tak myslatem. Ale méj przyjaciet Hindus, Kedar Nath, pisat po angielsku. Nick Joaquin
pisarz filipinski tez tworzyt w tym jezyku. Inna rzecz, ze w Indiach i na Filipinach angielski jest jest
jednym z oficjalnych jezykéw i inteligenci sg ostuchani z angielszczyzng od miodosci. Dorostemu



Pod mostkiem przeplynely z godnoscia cztery pasiaste ryby, podobne troche do polskich
okoni. Koto kamieni przy brzegu cos lezalo. Mogl by¢ to kawalek drewna. To na pewno nie
aligator, pomyslatam. Aligator potrafi upodobni¢ si¢ do klody drewna. MozZna sie pomylic.
Leszek w zamysleniu przygladat sie palmom, a moze blekitnemu pogodnemu niebu.

Kim byli Pryszczaci? - zapytatam. - Wielu czytelnikéw pytalo o Pryszczatych.

To pokolenie glownie rocznika lat 1820-tych, tak jak my byliSmy zasadniczo rocznikiern 30-fym.
Tamci obsiedii Sztandar Miodych i "Po prosiu”, pisma Zwigzku Miodziezy Polskiej, a nawet "Swiat
Miodych™ niegdys pismo przygodowe. Byl to przedstawiciele soc-realizmu, bezwglednie
postuszni Parlii jakWojciech Krassowski, Bohdan Czeszko czy Witold Woroszyiski. Nota bene,

{Pisarz przestat spogladac na niebo. }
Kto byt gléwnym wrogiem waszego pisma?

Wrogdw mieliSmy bez liku i o réznych masci.

Wyliczam bez usiowania nadawania im hierarchi waznosci. Byli wiec zazdrosni, ktérzy uwazali,
ze oni by wydawali lepsze pismo, a tymczasem miode szczeniaki majg swojg gazete z
niewiadomej racji. Nastepni byli ci, kiérzy uwazali, ze jestesmy agentami partii, a

raczej Natolinczykow czy Piaseckiego i ze wcale nie krytykujemy rzeczywistosci. Byli tez ziosliwi
jak np. Antoni Stonimski, ktéry nas zaatakowal chyba po to, zeby sie pochiebi¢ wiadzy, no i bo
{o bylo bezpieczne. Paradoksalnie chronit nas Jerzy Putrament.

Byli wreszcie wrogowie w Wydziale K.C. Parlii, kiérzy uwazali nas za krypto-rewolucjonistow,
kitorzy pod pozorem pigknoduchosiwa, estetyzmu i realizmu (wedle nich burzuazyjnego) usitowali
rozwali¢ ustréj, w tym usilowaniu, wedle nich, nie najmniejsza role spehialy nasze poftaczenia z
literaturg Zachodu. Grupa ta skladata si¢ gidwnie ze starych aparalczykow. Tak ze chociaz w
zasadzie mieli racje, krytyka ich nam 73 wiele nie zaszkodzita, a nawet obwracala sie przeciw
nim, udowadniajgc, ze sa zmurszalymi stalinistami.

Woda w Wekiwie jest chiodna. Leszek wyjal nogi z wody. Usiadl wygodnie na mostku. W
tym czasie lezaca na kamieniach kioda drewna poruszyla sie. To nie bylo zadne drewno,
tylko jeden ze $rednich lub troche wigkszych aligatoréw, diugi moze na dwa metry.
Wypelznat na brzeg i polozyt sie koto kamieni. Moze teZ byto mu zimno.

Dlaczego dzisiejsi krytycy literaccy i historycy okreslaja sfowem "Wspolczesno$E” cate
pokolenie literackie? - zapytatam szybko.

Pare lat wczesniej prze 1956 rokiem powstanie {akiego pisma jak "Wspélczesnose” bylo
niemoziiwe. Parg lat pozniej przeszioby bez echa, tak jak przechodzily i przechodzg dostownie
dziesigtki pism literackich w Polsce i na zachodzie. Nawet niektorzy uwazaja, Zze nasza
populamos¢ byda nie tyle naszg zastuga, co zbiegiem okolicznosci i odpowiednim momeniem
historycznym. Ja musze bez ogrodek powiedzieé. ze byliSmy przetomem w literaturze tego
okresu. Historycznie pod wzgledem wagi w literaturze bylismy odpowiednikiem “Sturm und
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Typowym przykiadem bylo zamieszczenie przez nas na pierwszej stronie wiersza dedykowanego
Wegrom”, piora Romana Stiwonika. Podczas gdy Gomulka bat sie jak ognia narazié sie
Sowietom. Z miejsca zamknat nasze pismo. Takiego wiersza "Po prosiu” nigdy by nie
zamiescilo, ani zadne komunistyczne pismo. Jak mi powiedziano, cenzor, klory to przepuscit,
stracit prace.

Powiedziales, 7e rewolucyjne artykuly w ,Po prostu” byly inspirowane przez Gomutke?
Przeciez Gomutka to byt komuch.

(Leszek wloZyt nogi glebiej do wody. Wyprostowat sie i spojrzal na mnie z oburzeniem.)

Trzeba znac historie. Gomutka byl olbrzymim przelomem. Bez niego nie byloby Watesow.
Nastgpily reformy, amnestie, rehabilitacie zwalnianie z wiezien, wyrzucenie najgorszych Ubekow i
niestosowanie tortur, zaoprzestanie nagonki do sowchozoéw, dos¢ duze uniezaleznienie si¢ od
Sowietdw, usuniecie najwiekszych nonsensow w socrealizmie | gospodarce, prawie polski
socjalizm, cho¢ nadal bez ludzkiej twarzy. Czyzby temmin ,Polski PaZzdziemik 1956 roku® nic nie
znaczy? Czy ludzie zapomnieli o Wypadkach Poznariskich?

Nie mam do Gomutki wielkiej sympatii. bo trzeba bylo nie jego, ale kogo$ madrzejszego wybrad.
Ale w porownaniu z Bierutemn i Stalinem {o byt aniof. A poniewaz siedziat w mamrze, dia
przecietnych obywateli byt jak Wiyszyriski. A sklepy za Zolitymi Firankami? A rehabilitacia A.K.
Nawigzanie kontaktu z Zachodem, a zwlaszcza Londynie? Akcja tgczenia rodzin, czyli mata
emigracjia? Czy to zapomniane? Tlumaczenia ksiazek z Zachodu, zaprzestanie nawahicy
ksigzek i filmow sowieckich?

Nawet si¢ nie mscit na mojej matce, jak wyjechatem z kraju, ani na kolegach.Cho¢ oczywiscie
parlyjniak i swg linie partyjna pilnowat,

No tak — zgodzitam sie. — Rzeczywiscie "Po prostu” zaslynelo jako pismo rewolucyjne, A
s3 gltosy, ze wywolato polski pazdziernik.

“Po prostu” speinito wazng role, ale bylo tylko jednym z elementéw przelomu politycznego, ktéry
miat wiele przyczyn, z ktérych najwazniejszg byla smieré Stalina, no i jego polskiego
peinomocnika - Bieruta.

Nie zapominajmy. Ze nie bylo wtedy wolnej prasy, ze przechodzito tylko to, co przepuszczata
cenzura. Rewelacje "Po prostu”™ byly ogolnie znane. Prawdziwg rewelacjg bylo to, Ze te
"rewelacje”ukazaly si¢ w druku. Artykuly, Zze A K. nie byla zaplutym karem reakgji, ze wielu ludzi
siedzi niewinnie po wiezieniach, ze istniejg sklepy za z6ttymi firankami | Ze marsizm-leninizm nie
54 zawsze nieomyine i ze byl kult jakiej niewymieniznej imiennie jednosiki, Zze trzeba
rehabilitowac tudzi wyrzuconych z pracy za blizej niesprecyzowana nieodpowiednia postawe
polityczng, ze warto spojrzec na socializm w Jugoslawii i ze PGR-y nie funkcjonujg sprawnie a w
Nowej Hucie nie wszystko jest idealnie — to byly ogdinie znane fakty i niezbyt nowe opinie. Nota
bene, rehabilitacja zaczeta sie od zwracania legitymagcji partyjnych poplecznikom Gomutki.

®
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TRUDNO NIE BYC POLAKIEM :
(dokongzenie wywiadu z Leszkiem Szymanskim)

Tym razem spotykamy sig na Florydzie na mostkiem nad Wekiwg. Ta wiosna jest
szczegbina. Aligatory atakuja ludzi. Nigdy przedtem w historii Florydy czego$ takiego nie
bylo, Zeby aligatory rzucaly sie na ludzi. P6Zna wiosna to sezon godowy aligatoréw. Ale,
powiedzmy sobie prawde, wiosna jest co roku, a aligatory atakuja dopiero teraz, w 2006. W
ciagu tygodnia byly 3 ofiary $mierteine. Moze trzeba bylo uméwié sie w innym micjscu,
mysie zerkajac na wode.

Leszek nie wie o tym. Siada na mostku, moczy stopy w wodzie. Nie chce go straszyé, nie
musi wiedzie¢ wszystkiego. Zaczynamy rozmawiac.

Leszku, pieédziesiecioleci tania "Wspol i jest _ sne w historii
polskiej literatury. Rozmawialiémy juZ o tym, ale czytelnicy Miasta Literatéw wcigz maja
wiele pytaii. Dostajemy bardzo duZo listéw. Prosze mi wybaczyé, je€li moje pytania beda
sie pokrywac z pytaniami z naszego pierwszego wywiadu. Cheiatabym wyjasnié jak
najwiecej, zapisac puste kartki w historii literatury

| nawzajem ja przepraszam za powtorki w odpowiedziach.

Czytelnicy Miasta Literat6éw czesto poréwnuja »Wspdlczesnost” z ,Po prostu”. Slyszatam,
Ze "Wspdiczesno$é” byla przeciwstawiana ideowo "Po prostu®, Jak to wygladato™?

Rzeczywiscie moglo to tak wygladac. Podczas gdy prawie kazde pismo pisalo o polityce, myémy
mmnmm.hhwﬁwmmcmwmﬂme,alemmom
wiedzial. | nie tylko to. Poza tym, Gomulka rzeczywiscie planowal zastapienie nami Po Prostu”,
kiore juz speinilo swe zadanie. Ale nie spieszyl sie.Poniewaz formalnie byliémy niezalezni, nie
Mnmm.mmmmm.Tmmermmmhmciszmzm
wyjdzie.

wmmﬁemmimwsmwmmmzmw%pwm
mmmmmﬁimmpmmmqmumm_%w
byli mimowolnymi ale nieobliczalnymi sojusznikami Gomuki.



